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Inn Jehodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer 


tów pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


eye zt 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
niejgco ulica QOzarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
kw Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 


Bo: Pa 
inata Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 


Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


NN 


aproszanie do przedpiśty, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
Bosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
dnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
% ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
* Września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 miesięcznie od 1 do końca kat- 

miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
2. 35 et. 

K Erenumeratorowie roczni lub pół- 
ię, o którzy prenumer ują od d 
Qo końca grudniaj, otrzymuję 
Zoo dpi maukowy i literacki, doda 
miesięczny do Gazciy 
plat nie; ówierćroczni zaś i 
sjęczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 

J 30 et. Przewodnik, prenume- 
Wary osobno, kosztuje rocznie 4 


l ; półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
uir 


PA m” 
AEDO TEREG 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
Wezesne nadsyłanie prenumeraty. 


NO E 
CZĘŚĆ URZĘDOWA 
= 


tył Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
iy Najmiłościwiej zamianować Jego Kró- 
ką Wysokość Jerzego Wilhel- 


m 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł. miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł., półroecznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkiech innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- | 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| ma, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Księcia _ Bzunszwicko - Liineburskiego, 
podporucznikiem w pułku piechoty imienia 
Ernesta Augusta księcia Cumberland, księ- 
cią Brunszwiku i Liineburgu nr. 42. 


P. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnictwa dr. Bo- 
gusława Swolkiena z Myślenie do Ro- 
hatyna. 


Udzielona reskryptem c. k. Namiestni- 
ctwa z 10 marca 1884 1. 15.804 Janowi 
Pytlikowi koncesya na autoryzowanego 
geometrę cywilnego z siedzibą urzędową w 
Rzeszowie, uznaną została reskryptem c. k. 
Namiestnictwa z 11 lipca 1898 1. 59.487 za 


wygasłą. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek odezwy e. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie z dnia 27 czerwca 1898 
1. 40.854111. komisya obchodowa wraz z roz- 
prawą ekspropryacyjną dla projektowanego 
rozszerzenia stacyi Dublany-Kranzberg linii 
kolejowej Chyrów-Stryj, odbędzie się dnia 
8 sierpnia 1898 o godzinie pół do 10 rano 
na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w urzędach gminnych w 
Dublanach i w Kranzbergu przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Samborze 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 lipca. 


Duma narodowa Hiszpanów buntuje się 
jeszcze przeciw uznaniu sprawy swej za 
przegraną, ale ciosy uderzają w nich bezli- 
tośnie jeden za drugim i każdy dzień pra- 
wie przynosi dla Hiszpanii jakąś wieść hio- 
bową. Po katastrofie pod Cavite i zniszcze- 
niu eskadry na wodach Filipinów, prócz 
szeregu drobniejszych niepowodzeń, — na- 
stąpiła katastrofa pod San Jago de Cuba. 
Druga z rzędu eskadra zniszczona do szczę- 
tu; wojenna flota hiszpańska już prawie nie 
istnieje, a teraz po klęskach morskich także 
i klęska lądowa: upadek fortecy i miasta 
San Jago. Bohaterskie wysiiki dzielnej armii 
hiszpańskiej nie zdołały stawić oporu nie- 
szezęściu; honor sztandaru i oręża hiszpań- 
skiego ocalony, ale sprawa Hiszpanów na 
całej linii przegrana. 

Jeszcze na urzędowe potwierdzenia wia- 
domości o klęsce admirała Cervery, zapy- 
tany, czy przystąpi obecnie do nawiązania 
rokowań pokojowych, prezes rządu hiszpań- 
skiego, stary Sagasta zawołał dumnie: Prze- 
nigdy! Obeenie jednak już i on zdaje się 
widzieć nieuchronną potrzebę abdykowania 
z dalszego oporu, nie chciałby jednak sprze- 
ciwiać się sobie samemu i dla tego pragnie 
ustąpić; utwierdza go zaś w tem postawieniu 
fakt, że w gabinecie jego wystąpiły przeciw 
sobie gwałtownie dwa przeciwne prądy, je- 
den za, drugi przeciw wojnie, i Sagasta 
czuje, że z tym gabinetem rządzić już dalej 
nie podobna. To też gabinet jego podał się 
do dymisyi, — a ktokolwiek po nim rządy 
obejmie, czy gabinet wojskowy, czy jakikol- 
wiek inny, czy też nowy gabinet Sagasty, — 
na wypadek, gdy stronnictwa uznały, iż ten, 
kto sprowadził nieszczęśliwą wojnę, nie po- 


TARA 1 KORONA 


Hid istrpczna z ezasiw Grzegorza VIL. 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-GHOINSKIEGO. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


RON 


Bez - tów odparł król: 
| ah idź, eo ci się podoba, bo nie na 
| ką waliśmy się razem, byś mnie miał 
| gę, 16 kłamanemi pochlebstwami, jak wszy- 
tielo, Cy, co się do mnie zbliżają. Przyja- 
od zaa. WOlNO się nawet do króla głupio 

i o. ale nie ma takiej przyjaźni na zie- 
a, tóraby pozwalała płacić przykrościami 
sgppobłażliwość. Wiesz dobrze, iż nie życzę 
tery obecnie z różnych powodów jawnego 
ma; UA stosunków z Rzymem, a żądasz ode 
nią zeczy, któraby zaostrzyła bez wątpie- 
Wór korony z tyarą. 

lryk z Godesheimu, przesunąwszy pa- 
Od nosem biskupa, odezwał się: 
Woski Przepadło opactwo. Obetnij śliczne 
m, ai, zbiorniku cnót chrześciańskich, wzo- 
ko pokory i ubóstwa, pluń na marne roz- 
Lopioł marnej ziemi, włóż na głowę wór z 
mą, m i proś na klęczkach opata Wilhel- 

2 Hirszau, żeby cię przyjął do swojego 
miał, ntu, gdzie będziesz miał codziennie 
sian € grochu, miarkę kwaśnego wina i ty- 
te psalmów. 


lęg 


Bertola Idż na mnicha — zawołali wesoło 
he lä, rycerz Hartmann i Fryderyk z Ho- 
Rstaufen. 


— Idź na mnicha — wtórował im król, | nie dawał rówieśnikom uczuć swojej władzy 
rozbawiony zafrasowaną miną biskupa, który, | królewskiej. 


wzruszywszy ramionami, rzekł: 

— Jak wola Waszej Wzniosłości, ale 
za cnotę króla zapłacą szkatuły jego przyja- 
ciół, bo nie dopuścicież do tego, żebym miał 
z głodu umrzeć. Ty, Bertoldzie, który, za- 

ierając się do stanu małżeńskiego, zaczniesz 
wieść życie porządniejsze, czyli, co to samo 
znaczy, będziesz odtąd miewał grosz gotowy, 
ruszysz pierwszy workiem. Pożyczysz mi dzi- 
siaj tysiąc czerwonych bizantyńców. 

— Oto smutne skutki porządnego ży- 
cia — rzekł Ulryk z Godesheimu z komiczną 
powagą. 

— Nie ciesz się naprzód swoją bez- 
bożną swobodą, grzeszniku, na którego już 
szatan ostrzy pazury — mówił biskup, — bo 
i na ciebie przyjdzie niezadługo kolej. Za 
tydzień ukłonię się uprzejmie twojej szkatule. 

— Moja szkatuła odpowie ci z ochotą 
brzękiem miłym dla wszelkiego śmiertelnego 
ucha, wolę bowiem zapłacić tysiąc czerwień- 
ców, niż znosić kaprysy jednej białogłowy. 

— Wolisz służyć dwom. 

— Choćby trzem, czterem naraz, byle 
krótko. Im więcej zmiany, tem weselej na 
tym świecie. 

— A na drugim co będzie? 

— Pod twoją obszerną suknią zmie- 
ścimy się wszyscy, gdy nas śmierć należy- 
cie wysuszy. 

Po twarzy króla biegały uśmiechy swa- 
wolne. Wspaniały, gdy występował urzę- 
dowo, był on w gronie swoich najbliższych 
przyjaciół dobrym towarzyszem. Złączony 
z nimi serdecznymi węzłami wspólnie prze- 
żytych lat chłopięcych i młodzieńczych, nie 
krępował nigdy osobą swoją ich luźnego ję- 
zyka. Gdy był z nimi sam, bez świadków, 
nie domyśliłby się w nim nikt potężnego 
monarchy. Swobodny w ruchach i słowie, 


Spojrzawszy przez zmrużone powieki na 
Bertolda, rzekł: 

— (ży wiesz, Berti, że twoja Judyta 
jest warta zachodów króla? Cóżbyś na to 
powiedział, gdybym ci ją zdmuchnął z przed 
nosa? Właśnie nie mam nie świeżego pod 
ręką. Same zużyte graty. 

Bertold, który szeptał coś biskupowi 
do ucha, zwrócił się nagle i wlepił w króla 
oczy przerażone. 

A Henryk ciągnął dalej głosem obo- 
jętnym: 

— Głowa Włoszki, biust Germanki, ru- 
chy bogini, oczy szatana.... Królewski kąsek... 

Mlasnął językiem, jakby coś dobrego 
smakował, wpatrując się w pobladłą twarz 
Bertolda. 

— QOdstąpisz mi jej? — pytał. 

Ponury błysk zaświecił w źrenicach 
Bertolda. 

— To mceja narzeczona, panie królu — 
odezwał się głosem stłumionym. 

— Wiem o tem i właśnie dlatego py- 
tam cię o pozwolenie. 

— Nie obrażajcie mnie, panie królu. 

— Dajże pokój, Berti, bo gotowem po- 
myśleć, żeś stracił rozum dla jednej gaski. 
Małoż to ładnych dzierlatek w rzeszy nie- 
mieckiej ? Za jedną Judytę możesz mieć sto 


| równie pięknych. A mnie zachciewa się wła- 


śnie twojej narzeczonej. Król cię prosi. 

Mówiąc to, miał Henryk twarz tak spo- 
kojną, jak na sądach. Tylko w kącikach ust 
igrały chochliki pustoty. 

— Jakże będzie? Nie opieraj się kró- 
lowi — nalegał. 

— Obowiązkiem wasala położyć życie 
za seniora na polu sławy, honor jednak ry- 
cerza nie przestajo być nigdy jego własno- 
ścią — odparł Bertold. — Małżonka wolnego 


| tyczniejszej, — w każdym razie nowy ten 


rząd będzie musiał wziąć sobie za hasło nie 
dalszą wojnę, lecz pokój. 

Pokoju bowiem domaga się stan rze- 
czy na polu walki, pokoju żądają stosunki 
we wnętrzu państwa, o pokój woła ludność 
Hiszpanii. Nieszczęścia, które spadły na na- 
ród hiszpański w ostatnich czasach, przytę- 
piły w nim wraźliwość i wywołały ogólne 
przygnębienie; wojna zresztą spowodowała 
powszechny zastój ekonomiczny, — fabryki 
stanęły, — tysiące robotników z rodzinami 
znalazło się bez chleba. To też nie tylko Izby 
handlowe i stowarzyszenia przemysłowe w 
Barcelonie lub Madrycie, lecz także sama 
ludność, spokojna i rozważna, domaga się 
spokoju. — Na polu walki na Kubie, po 
upadku San Jago, mogą Hiszpanie myśleć 
jeszcze o oporze, ale nie mogą już marzyć 
o zwycięstwie; pole dla udowodnienia ich 
dzielności i męstwa stoi jeszcze dalej otwo- 
rem, ale ostateczny rezultat wojny już nie 
może być zmieniony. Można jeszcze przewlec 
upadek całej wyspy, można pocieszyć ciężko 
dotkniętą dumę narodową Hiszpanów szere- 
giem świetnych i bohaterskich wysiłków, — 
ale wraz z San Jago uzyskają Amerykanie 
terytoryalną podstawę do swych operacyj lą- 
dowych i do operacyj swych flot przeciw 
Kubie i Portorico, a wobec tego prędzej czy 
później Hiszpania musi także ze względów 
czysto wojskowych, strategicznych, zażądać 
pokoju, który na wypadek zbytniego prze- 
wlekania nierównej walki, mógłby przybrać 
nawst formy konieczności zdania się na ła- 
skę i niełaskę wroga. — Domaga się jednak 
pokoju także i stan wewnętrzny kraju. Lu- 
dność, przygnębiona klęskami, zachowuje się 
wprawdzie w tej chwili apatycznie, ale Kar- 
liści, republikanie i socyaliści nie zasypiają 
sprawy — i prawdopodobnie sądzą, że z 
chwilą, gdy rząd hiszpański zażąda formal- 
nie nawiązania układów pokojowych a w ten 
sposób uzna sprawę swą za przegraną, nie- 
zadowolenie ogółu sprawi, że nadejdzie dla 


| winien porzucać sterułspra w wchwili najkry- | stronnictw tych cezas działania. Rząd hiszpań- 


pana z Meersburga nie może być niczyją 
kochanką, nawet króla. 

— Wyrażasz się, jak buntownik — mó- 
wit Henryk, uśmiechając się coraz widocz- 
niej, czego Bertold, wzburzony do głębi, nie 
dostrzegł. — Przysiągłbym, że się w tej chwili 
lęgnie w twojej głowie zamiar rokoszu, że 
knujesz zdradę korony i obrazę majestatu. 


i Nie radziłbym ci myśleć zbyt głośno. Chyba 


wiesz, że umiem być nietylko dobrym przy- 
jacielem, lecz także nieubłaganym stróżem 
tronu. 

Śmiało spojrzał Bertold w oczy króla. 

-- Obrażacie niepotrzebnie krzywdzą- 
cym domysłem wiernego sługę i przyjacie- 
la — rzekł — jesteście bowiem przekonani, 
że Bertold z Meersburga nie zdradzi korony 
frankońskiej. Do rokoszan nie przejdę, z Hil- 
debrandem nie pogodzę się bez waszego roz- 
kazu, narzeczonej jednak znieważyć nie po- 
zwolę. 

— Nie pozwolisz? A cobyś mi zro- 
bił, gdybym ci ją mimo twojej groźby zba- 
łamueił ? 

— Gdyby mnie Judyta zawiodła, zła- 
małbym miecz i rzuciłbym świat, na którym 
nie ma przyjażni i miłości. 

— Aż tak rozpaczliwie? To ty ko- 
chasz ją naprawdę miłością porządnego wo- 
łu, stworzonego do jarzma małżeńskiego ? 
(o się z tobą stało? Skapeaniałeś na nie, 
Berti. 

— I ja mu to już mówiłem — ode- 
zwał się Ulryk z Godesheimu. — Zgłupiał, 
jak baran, przywabiony ogniem. 

— Ty nie walaj swoim grubym do- 
wcipem mojej miłości — fuknął na niego 
Bertold. — Ty się na takich świętych uczu- 
ciach nie rozumiesz... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ski chce jednak być na wszystko przygoto- 
wanym, i widocznie w tym celu, chociaż 
pod pozorem wymagań obrony wybrzeży hi- 
Szpańskich, powołał w ostatnich dniach pod 
broń 25.000 żołnierzy a zamierza jeszcze po- 
wołać podobno 60.000. W każdym jednak 
razie i ze stanowiska dynastycznego w Hi- 
szpanii zakończenie niefortunnej wojny musi 
być pożądanem, bo dalszy jej bieg powodu- 
jący nieuchronne klęski i zwiększanie się 
ogólnej biedy i niezadowolenia, może tylko 
pomnożyć niebezpieczeństwo. f 

Ale i Ameryka prawdopodobnie nie 
będzie przeciwną zakończeniu kampani. Po- 
mimo powodzenia, — daje ona w tej woj- 
nie zbyt wiele dowodów wojskowej nieudol- 
ności i braku dostatecznych przygotowań, 
aby chciała ją dobrowolnie przedłużać, a 
z drugiej strony olbrzymie koszta wojenne, 
oraz straty, jakie handel i premysł amery- 
kański ponoszą w skutek wojny, wreszcie 
wzgląd na możliwość wewnętrznych i ze- 
wnętrznych kataklizmów w razie przeciąga- 
nia się operacyj wojennych, skłonią zapewne 
amerykańskich mężów stanu, iż nie zechcą 
stawiać zbyt wielkich trudności zakończeniu 
krwawego zatargu. Niezawodnie zapragną 
Amerykanie przy tej sposobności pójść da- 
lej drogą, na którą wstąpili anektując wy- 
spy hawajskie, drogą, która jest równozna- 
czną ze złamaniem zasady Monroego i Z za- 
inaugurowaniem polityki zaborczej; w tej 
chwili jednak sprawa ta, choć bardzo cieka- 
wa i doniosła, jest drugorzędną, a na pierw- 
szym planie stoi zawsze fakt, że i z tej 
strony zwiększają się widoki — pokoju. 


Lc K krajowej Rady szkolnej. 


aaa aaa 


0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 12 lipca 1898 r.: 

1. Wyrazić nauczycielowi kierującemu 
szkoły ludowej w Wyciążach Ludwikowi Pa- 
jorowi, przy sposobności przeniesienia go w 
stan spoczynku, uznanie za długoletnią gor- 
liwą i skuteczną służbę nauczycielską. 

2. Zatwierdzić mianowanie ks. Porfire- 
go Stupnickiego na gr. kat. duchownego 
członka c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tłu- 
maczu. 

8. Zatwierdzić wybór p. Władysława 
Jankowskiego na delegata Rady powiatowej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Pod- 
hajcach. 

4. Zamianować nauczycielami w szko- 
łach ludowych: Karolinę Kozłowską nauczy- 
cielką 1-klasowej szkoły w Kormalowicach; 
Adolfinę Psarską nauczycielką 1-klasowej szko- 
ły w Przewozie; Michała Zarembę nauczycie- 
lem 1-klasowej szkoły w Dobrosinie; Adama 
Strutyńskiego nauczycielem młodszym 4-klaso- 
wej szkoły męskiej w Tarnopolu; Wicentego 
Onysymowa nauczycielem kierującym 2-kla- 
sowej szkoły w Knihininie kolonii; Jana Kań- 
skiego nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Balicach; Maksymiliana Guńkiewi- 
cza nauczycielem starszym 4-klasowej szkoły 
w Bierzanowie; Mirosława Krynickiego nau- 
czycielem 1-klasowej szkoły w Ropicy ruskiej; 


BORSZOWIKCCY. 


POWIEŚĆ. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


NOOO 


Po upływie jakiegoś czasu, gdy świa- 
tło już wniesiono do pokoju, pan Wygrzewa 
żegnać się począł. Marszałek go zatrzymy wał. 

— fostałbyś pan na noc.... — mówił — 
u mnie frykasów nie ma, to prawda, ale 
znajdą się jakie zrazy z kaszą i dobra po- 
duszka.... 

— Upadam do nóg! nie mogę... Nie 
było się pół dnia w domu, a zastąpić nie ma 
komu, jak zwykle u kawalera... Dalibóg, 
nie ma eo mówić! — komu w drogę, temu 
czas! 

Noc była już prawie; na zachodzie 
tylko jeśniejsze pasmo na niebie pozostało, 
a i to bladło z każdą chwilą, ustępując miej- 
sca gwiazdom, których coraz więcej rozsie- 
wało się na ciemnym błękicie. W powietrzu 
wisiała chłodna, przejrzysta mgła. Pan Wy- 
grzewa wygramolił się na wózek, żegnany 
w ganku przez gospodarza domu, i puścił się 
w drogę. 

A tymczasem z dworku marszałka, 
przez zamknięte okna o małych szybach, do- 
bywały się głośne fortepianowe tony sztuki, 
wygrywanej przez panią Sulickę, której gość 
przeszkodził o zwykłej porze oddać się co- 
dziennemu zajęciu... 


a R, 
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Wiktora Bereżyúskiego nauczycielem 1-klaso- 
wej szkoły w Kidałowicach; Dominika Sko- 
czyńskiego nauczycielem kierującym 2-kla- 
sowej szkoły na Babińcu w Sokalu; Juliana 
Chomińskiego nauczycielem kierującym a Wi- 
ktoryę Pohlerowę nauczycielką młodszą 2-kla- 
sowej szkoły żeńskiej przy Starym Rynku w 
Sokalu; Antoniego Sawaryna nauczycielem 
młodszym 2-klasowej szkoły na Zabużu w So- 
kalu; Andrzeja Zańkę nauczycielem 1-klaso- 
wej szkoły w Horodłowicach ; Stanisławę Ru- 
szczyńską nauczycielką 1l-klasowej szkoły w 
Głuchowie; Józefa Koszałkowskiego nauczy- 
cielem 1-klasowej szkoły w Konotopach. 

5. Wyłączyć gminę Wolieę z zakresu 
szkoły ludowej w Kałaharówee (pow. Ska- 
łat) i zorganizować osobną szkołę ludową w 
Wolicy od 1 września 1898. 

6. Wyłączyć gminę Sterkowiec Z za- 
kresu szkoły ludowej w Szczepanowie (pow. 
Brzesko) i zorganizować osobną szkołę ludo- 
wą w Sterkowcu od 1 września 1898. 

7. Zorganizować od 1 września 1898 
jednoklasowe szkoły ludowe: w Przychojcu 
(pow. Łańcut), w Leszczatowie (pow. Sokal) 
i w Borusowie (pow. Bóbrka). 

6. Przekształcić od 1 września 1898 
szkoły ludowe: pięcioklasowe męską i żeń- 
ską w Dolinie na sześcioklasowe; pięciokla- 
sową w Radomyślu (pow. Mielec) na cztero- 
klasową; jednoklasowe szkoły w Sidorowie, 
Tłusteńkiem, Kuciupińczykach i Trybuchow- 
each (pow. Husiatyn), w Niwrze 1 Krzywcu 
górnem (pow. Borszczów) na dwuklasowe. 

9. Dopuścić do użytku w gimnazyach 
w obrębie dyecezyi lwowskiej, w innych zaś 
dyeceżyach pod warunkiem uzyskania apro- 
baty właściwego Ordynaryatu, książkę p. t.: 
Ks. dr. Jougan. Katolicka dogmatyka ogólna. 
Lwów 1898. Cena egzemplarza oprawnego 
1 zł. 20 et. 

10. Aprobować do użytku szkolnego w 
szkołach średnich: B. Kozenna. Atlas geo- 
graficzny. Zupełnie przerobiony i opracowa- 
ny przez W. Haardta, W. Schmidta i Br. 
Grustawicza. Wiedeń 1898. Cena egzempla- 
rza brosz. 8 zł. 70 ct., oprawnego 4 zł. 


Z Wiednia donoszą, że wczoraj przed 
godziną 10 przybyli do P. Prezydenta Mi- 
nistrów: hr. Oswald Thun, hr. Auersperg, 
ks. Rohan i dr. Damm, aby imieniem wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności z Czech 
wysłuchać projektów P. Prezydenta Mini- 
strów w sprawie językowej. Na konferencyi 
tej obecnym był również P. Minister handlu 
dr. Baernreither. Konferencye wezorajsze 
trwały do godziny 2. Dzisiaj dalszy ciąg kon- 
ferencyl. 

Dzienniki utrzymują, że reprezentanci 
wielkiej własności przedłożyli szereg zmian 
i poprawek do projektu ustawy językowej; 
wszystkie odpowiadające poglądom 1 życze- 
niom, wyrażanym podczas konferencyj prze- 
wodniczących klubów lewiey. Hr. Thun 
miał przyjąć przedłożone zmiany do wiado- 


TI. 


Minęły dwa lata. Pałac w Borszowcach 
był ukończony a od kilku tygodni zamie- 
szkany już przez właścicieli. Była znowu 
wiosna. Pierwsza połowa kwietnia rozpoczęła 
się pogodą; słońce świeciło jasne i ciepłe, 
dnie były coraz dłuższe, ale na świecie pa- 
nowała jeszcze pustka. Dziwne wrażenie 
czyni podobna pora; pomimo szarych prze- 
strzeni, pomimo monotonności widoków i pustki 
w około, która szczególnie w oświetleniu sło- 
necznem więcej jeszcze się uwydatnia, całość 
ta smutna na pozór nie przygnębia. Jasne 
promienie słońca, niebo bez chmur, wesoły 
świergot ptasząt i podmuch wiatru czasami — 
szczególnie nawet ten podmuch jakiś dziwnie 
świeży i wonny — zaciera przykre wrażenie 
pustki, dając nadzieję, że wszystko to w bar- 
dzo krótkim czasie się zmieni, przywdzie- 
wając godową szatę wiosny. 


Pałac Borszowiecki bardzo ładnie przed- 
stawiał się w tem oświetleniu, widoczny z 
powodu niezarośniętych liśćmi drzew, które 
go otaczały, stercząc czarnemi gałęziami jak 
wielkie rózgi. Pomalowane na biało baryery 
oddzielały obejście dworskie od drogi, która 
szła równo pod samym ogrodem. Pałac wy- 
glądał jak cacko; zabłąkany w tej szarej 
pustee, czynił wrażenie czegoś niezwykłego, 
prawie nie na swojem miejscu. Nie była to 
budowa ani imponująca ogromem, ani sty- 
lem, dziwiła tylko swoją niezwykłością w 
okolicy, gdzie wszystkie prawie dwory były 
stare, a każdy niemal podobny jeden do 
drugiego. Pałacyk hrabstwa Borszowieckich 
był piętrowy, posiadał po pięć okien z ka- 
żdej strony środkowego ganku, czyli raczej 
rodzaju oszklonej werandy, z której było 
wejście do dużej sieni. Od zachodniej stro- 
ny również widać było rodzaj ganku, ale 


mości, niektóre jednak zbyt daleko idące 
żądania, jak naprzykład mianowanie tłóma- 
czami urzędników manipułacyjnych, musiał 
odrzucić. Z% powodu wielkiej wagi obecnych 
narad są one prowadzone poufnie i mają 
charakter — jak to wielokrotnie zaznaczono— 
jedynie informacyjny. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że pod- 
czas onegdajszego posłuchania delegatów le- 
wicy niemieckiej u hr. Thuna, obecnym 
był również P. Minister oświaty hr. Bylandt. 

Fremdenblatt w artykule wstępnym 
stwierdza, że konferencya, zwołana dla kwe- 
styi czysto formalnej, zajmowała się jednak- 
że merytorycznie i bardzo szczegółowo za- 
rysami ustawy językowej, przez co przynaj- 
mniej uniknięto politycznej śmieszności, po- 
legającej na tem, że niemieckie stronnictwa 
opozycyjne z jednej strony gwałtownie do- 
magały się ustawy językowej, z drugiej zaś 
nie chciały się zastanawiać nawet nad 
treścią projektowanej ustawy. F'remdenblatt 
wyraża zdanie, że wobec jednomyślnej od- 
mownej uchwały konferencyi przywódców 
klubów niemieckich, mimo, iż odbywa się 
jeszeze konferencya stronnictwa szlachty 
wiernokonstytucyjnej, nie można już bar- 
dzo spodziewać się ponownego podjęcia ro- 
kowań, ani przedłożenia nowych zarysów 
ustawy językowej, jakkolwiek akcya Rządu, 
o ile zmierzała do konferencyi z niemieckie- 
mi stronnictwami, formalnie nie jest jeszcze 
skończoną; a będzie nią dopiero po konfe- 
rencyi z reprezentantami wielkiej własności. 
Fremdenblatt zaznacza dalej, że ponieważ za- 
rysy ustawy językowej nie są znane, niepo- 
dobna ocenić, o ile odmowa przywódców 
stronnietw niemieckich jest uzasadniona. 
„W każdym jednak razie, pisze F'remdenblatt, 
zasady te niezawodnie nie ograniczają się 
do owych urywków, które przedostały się w 
prasie do publicznej wiadomości. Przeciwnie 
z głosów prasy widać, że na nowo powsta- 
ła walka o granice niemieckiego okręgu ję- 
zykowego. Reprezentanci stronnietw niemie- 
ekich nie uznali przedłożonych zarysów na- 
wet za odpowiednie, by stanowiły podstawę 
do rokowań. Wskutek tego musi nadzieja 
ustawowego uregulowania kwestyi języko- 
wej spaść bardzo nisko. Widoki na najbliż- 
szą przyszłość są smutne, a nawet smutniej- 
sze może, niż przedtem, gdyż znowu zdaje 
się, że zawiodła jedna więcej próba usunię- 
cia materyału spornego, który uczynił par- 
lament nieczynnym. Jedna próba za drugą 
nie może doprowadzić do celu, jak gdyby- 
śmy mieli przed sobą do rozporządzenia czas 
nieograniczony. Jest to nieporozumienie co- 
raz bardziej w oczy bijące, gdyż zdaje się, 
że nigdy jeszcze nie mieliśmy tak mało cza- 
su do stracenia, jak właśnie teraz, kiedy naj- 
ważniejsze zadania i interesa państwowe cze- 
kają na rozwiązanie.* 

W innem miejscu przypomina Frem- 
denblatt, że według licznych zapewnień, u- 
chwały konferencyi zapadły jednomyślnie, a 
więc także i głosami szlachty wiernokon- 
stytucyjnej. Wobec tego dziwnem się wy- 
daje, że organa Biemieckie uderzają tak na- 
miętnie na to stronnictwo. 

Vaterland cytuje, według N. fr. Presse, 
główne zarzuty podniesione przez Niemców 
przeciw projektowanej ustawie językowej i 


ten był odkryty zupełnie, kamienny, na 
wzór włoskich, ze schodami z boku, któremi 
schodziło się wprost do ogrodu. Od strony 
północy, z boku prawego, przybudowano gu- 
stowną wieżyczkę z balkonem, a od wscho- 
du, ciągnęła się duża, obszerna weranda, 
przez przezornego właściciela urządzona na 
czas letnich upałów ; na nią wychodziły pa- 
rapetowe drzwi z salonu. 

Pałac cały stał jakby w ogrodzie; bu- 
dynki gospodarskie, dość zresztą porządne, 
bo wyrestaurowane przez nowego właściciela, 
stanowiły odrębną zupełnie całość, umiejętnie 
za drzewami ukrytą. Obecnie, przez ogoło- 
cone z liści gałęzie, przezierały po lewej 
stronie od frontu dachy, mury i kominy; 
ale, gdy to wszystko się rozkwitnie, budynki 
gospodarskie znikną jak zaczarowane. Stary 
dwór, gniazdo Borszowieckich, także niewi- 
doczny. Biedny staruszek, samotnie stojący 
wśród zdziczałego dawnego ogrodu, o kilka- 
set kroków od zabudowań gospodarskich, je- 
szcze bardziej, ze wstydu przed młodym 
swoim następcą, zapadł się w ziemię i zdaje 
się w spokoju czekać ostatniej godziny swe- 
go istnienia... Tymczasem jednak musi stać 
cierpliwie, bo mieści w sobie zacną rodzinę 
państwa Gęsiorskich, którzy o ustąpieniu z 
placu wcale nie myślą. Bo też i humor pa- 
na rządcy poprawił się nieco od czasu przy- 
jazdu państwa. Z wielką swoją radością nie- 
oceniony człowiek dowiedział się, że gospo- 
darstwem ma się zajmować młody hrabia, a 
w bardzo krótkim czasie przekonał się, że 
młody hrabia nic nie umie i na niczem się 
nie zna, 60 wchodzi w zakres gospodar- 
stwa.... „Dobra nasza!“ mówił sobie z cicha 
i podkręcał sumiastego wąsa. Radość jego, 
cicha, wewnętrzna, radość człowieka złego, 
granie nie miała, skoro mu powiedziano, że 
on będzie miał obowiązek wykładać młodemu 
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dodaje, że trudno wprost uwierzyć, e. 
gruncie rzeczy podrzędne zarzuty, Wa 


czyły Niemeom do zerwania rokowan. Yma 
że P. Prezydent Ministrów zapraszał IE 
na konferencyę, gdzie jeszcze niej 5, 
zmianę możnaby było uzyskać. Cała k 
wiedzialność spada tedy tylko na ow 
Odmowa wytłómaczyć się daje tylko pó | 
chem przed radykalnem stronnictwem 
mieckiem. qae 
Narodni Listy utrzymują, że Ba% e 
ka jeszcze na wynik konferencyj 2 WE ir 
konstytucyjną wielką własnością 1 aa 
ro potem zamierza określić swoje St 
wisko, f 
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Ankieta węgierska w sprawie auto" 
nomieznej taryfy ełowej. 
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(Telegram Gazety Lwowskiej). f 


Wczoraj zebrała się w Budapeszcie | 
wielka ankieta w sprawie projektu U ril: l 
o autonomicznej węgierskiej taryfie CHOY 
Biorą w niej udział liczni przedstawi0mi 
Izby magnatów, posłowie sejmowi, Pęk 
stawiciele Izb handlowo-przemysłowych 
stowarzyszeń rolniczych. „AB 

Minister handlu Daniel otwieraj y 
zebranie, zaznaczył, iż rząd uważa utrzy i 
nie wspólności ełowo-handlowej z AUS a, 
za najodpowiedniejsze dla interesów WG. l 
naturalnie w ten tylko sposób, ażeby sp 
nomiezne interesa Węgier mogły być, Proj 
tem w jak najobszerniejszych rozmiaru 
uwzględnione. 

Dla utrzymania tego stanowiska 
na przyszłość, zarówno jak i obecnie, n5 
ni wszystko, co jest koniecznem. Z drie 
jednakże strony rząd musiał uczynić PY | 
wne przygotowania na wypadek, gdyby 4 | 
zek ełowy i handlowy z Austryą nie dj | 


mi | 
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przyjść do skutku wcale, lub przynaj 
w takiej, jak dotychczas mierze. wy: 

Wypracowany projekt taryfy jest ie 
łącznie elaboratem komisyi fachowej, * ans | 
manie, jakoby to była taryfa Kae 
przeciwko Austryi, jest najzupełniej my | st | 
Tego rodzaju taryfa autonomiczna nie J 
niczem innem, jak tylko taryfą maksym» ch | 
i będzie zastosowana jedynie w wyjątkowi m, i 
wypadkach. Nawet, gdyby wspólność © ye 
ustała, musiałyby Węgry zawrzeć Z = | 
stryą traktat handlowy, oparty na w23) | 
mności. 

Członek ankiety dep. Enyedy krę: 
czył, iż jest zwolennikiem odrębnego 0 sie | 
gu cłowego. Węgry muszą powodować | 
względami na ich własne interesa, a nie wa | 
miar szkodzenia Austryi. Mowca zreszią Jy 
przeciwnikiem wszelkiego projektu, który 
miał charakter wojny cłowej. omb 

Prof. Uniwersytetu Foeldes mnie, sgl 
iż umotywowanie projektu rządowego J 
niedostateczne. -a igir" 

Dep. Bela Lukacs dziękuje M 
wi za wyjaśnienia, które zbijają Z orato 
oskarżenia, podnoszone przeciwko ela omi- 
wi. Projekt odpowiada interesom ekono 
cznym Węgier. Mowca nie pragnie, #57 | 
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gal 
panu teoryę i praktykę gospodarstwa... ALA 
to nawet LĄ Me jedl ło AE bardzo dobrze 
Damy sobie rady z młodym hrabiozo ty 8% 
ry wygląda, jakby wcale nie miał ochoż i; | 
męczać się przy pracy.... Gęsiorski i5 tode- 
cywał sobie, że „nie będzie męczył". M o 
go pana. Niechaj paniątko się oana oby 
swoje zrobi i dobrze będzie dla nić jej l 
dwóch... może panu rządcy będzie lep e | 
ale przecież tak po sprawiedliwości P jęks28 
winno: gdzie większa praca tam je | 
płaca... Gęsiorski cieszył się 1 TE" szło 
rał; nie spodziewał się, żeby mu am e 
po myśli wszystko, co sobie zam jork” 
wny był, owszem, że w rodzinie zamm ió- 
łej w pałacu nie ma ani jednej 080 tg 
rej by się strzedz i obawiać potrzebo ię je 
A tymczasem, była w tej rodz. jad" 
dna osoba, znająca się na rzeczy, HU na i 
czona, pomimo młodego wieku, przeć istwa 
zapobiegliwa: była nią starsza córka P u dwu 
Borszowieckich, Aleksandra, ami a ro | 
letnia, przystojna i miła szatynka, była, 7 
mnymi włosami, z których sławną y rze” 
poważnym i chłodnym nieco wyraze nel 
ślicznych fiołkowej barwy oczów W 
oprawie. i 
Aleksandra nie wychowała się W 
rodzicielskim. olemi 
Bardzo małą, bo zaledwie aleda pi | 
dziewczynką, została oddana wujoś 
Borszowieckiej, księstwu Romuaido z żę; | 
skim, strapionym po śmierci kilkorga jerć! 


domu 


du dzieci, Dwa lata temu dopiero, P9 Olenił | 
nieodżałowanej babki, „Aleksandra, 
zwana, wróciła do rodziców. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

- (> N. S.J. 


taryfa weszła w życie, ale też i nie obawia 
4 e Węgry nie odważą się na przyjęcie 
zm Zielnej taryfy ełowej, skoro by je do tego 
$ uszono, Nawet i na tej podstawie społe- 
|” potrafi osiągnąć pemyślne rezul- 


Adolf Fenyvessy przypisuje ankie- 
tyfowej tylko teoretyczne znaczenie. 
i Dep. Aleksander Hegedus oświadcza 
Ë przeciwko projektowi taryfy, który jast 
Ś8adny i nie organiczny. Nie ma dziś je- 
dA żadnej potrzeby układać taryfę, która 
„ (ntualnie dopiero za pięć lat ma wejść w 
ole, Mowca uważa projekt taryfowy jedy- 
* jako rezerwę i mniema, że byłoby naj- 
AŚciwszem, gdyby podczas obrad ankiety 
k gi czono_się tylko na omawianiu kwestyj 
$ólnych, (Oklaski). 
o? tem dyskusye przerwano do dnia 
Biejszego. 
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Z Warszawy. 


cie ta 


(Drobne wiadomości). 


Z rozporządzenia generał -gubernatora 
la 2browski, długoletni proboszcz i dzie- 
M siedlecki, skazany został na pozbawie- 
le miejsca za to, że pozwolił na odprawie- 
ê mszy św. młodemu księdzu, niemające- 
k na to pozwolenia od rządu, jakie teraz 
Bt wymagane. 
lit Dotychczas w kancelaryi instytutu po- 
„chnicznego złożono 160 podań o przyję- 
u. Oprócz tego nadeszło 50 podań studen- 
DM Uniwersytetów z carstwa z prośbą oin- 
ry MACJĘ, czy w razie przyjęcia ich do war- 
skiego instytutu politechnieznego przy- 
"a im będa jakie szczególne przywi- 


„ Z powodu większego ruchu budowlane- 
p w Warszawie i rozwoju cegielnietwa, od- 
uwa się daje brak robotników po wsiach 
a Czas Żniwa. Z tego powodu miejscowe 
„dze wojskowe zgodziły się na to, aby 
ŚĆ załogi fortecznej mogła być najmowa- 
4 do robót żniwiarskich, począwszy od 27 
ca do 13 sierpnia. 
1 Towarzystwo akcyjne budowy domów 
taniemi mieszkaniami hygienicznemi, zało- 
Ne przez warszawskich przedsiębioreów bu- 
wlanych pp: K. Kozłowskiego i Pianko, 
oWzymało zatwierdzenie. Towarzystwo bę- 
„e budowało nowe domy i przerabiało już 
Śniejące, w celu urządzania w nich tanich 
qi SZkań, z zapewnieniem wszelkich wygód 
la klas pracujących i mniej zamożnych. Ka- 
Biał zakładowy wynosi 500.000 rubli w 
akcyach 1000 rublowych. 
i W gubernii warszawskiej istnieje rzą- 
z ych szkół elementarnych ogółem 508, 
IRGI jest chrześciańskich 508 i żydow- 
ich 5; prywatnych szkół elementarnych 
ALZ tych 58 dla chrześcian i 2 dla żydów; 
ederów zaś istnieje 579, w których się 
lczyło 13.489 chlopców i 2.787 dziewcząt. 


R — 
Esterhazy i Picquart. 


g Potrójne aresztowania w Paryżu, majora 
“Sterhazego zwanego pogardliwie „ułanem“. 
lègo kochanki pani Pays i b. podpułkownika 
Icqnarta, które są nad Sekwanną najwa- 
Mojszymi wypadkami dni ostatnich; w obec 
Mich zapomniano nawet o nieszczęśliwych 
trach morskiej katastrofy okrętu Bourgo- 
fa która pochłonęła przeszło pięćset osób. 
4 paniki zajmują się wyłącznie osobą Ester- 
àzego, który w całej sprawie Dreyfusa ode- 
lał dwuznaczną dotąd, niewyjaśnioną, rolę. 
b wiadomo, w roku 1895 został kapitan 
teyfus skazany za wydanie obcemu rządowi 
Okumentów wojskowych na degradacyę i de- 
Ortzcyę. W jesieni r. 1897 wystąpił senator 
b eurer-Kestner w obronie Dreyfusa, a 
lat skazanego, Maciej Dreyfus, oskarżył 
Majora Ksterhazego o zdradę, twierdząc, że 
on jest autorem owego „bordereau“, na 
Podstawie którego zasądzono Dreyfusa, Zdanie 
0 podzielał także były szef biura informa- 
gltego Piequart. W ciągu tych rewizyj 
Sloszono listy tak zwane „ułańskie", pisane 
TR Fsterhazego do p. Boulancy, bardzo 
k armiji francuskiej nieprzyjazne i pogar- 
aR Wytoczono śledztwo przeciw Ester- 
„ażemu; sąd wojskowy jednak uwolnił go 
Ednogłośnie, twierdząc, o tych listach, że 
sfałszowane. Wkrótce potem nastąpił 
X i głośny epizod Zoli, który w pamię- 
Jm artykule „J'accuse“ zarzucił sądowi 
ojennemu, że FKsterhazego uwolnił z roz- 
mal wyższego. Wytoezono Zoli proces, któ- 
g zwrócił na siebie uwagę całej Europy. 
Procesie, Ksterhazy, który został wezwa- 
b na świadka, odmówił wszelkich zeznań. 
Odczas procesu partya, tak zwana narodowa 
antysemicka, przyjmowała zawsze Esterha- 
gg z owacyami, a ks. Henryk Orleański 
“iskat mu entuzyastycznie dłoń na znak sza- 
unku. Nie brakło jednak głosów, tak we 
Tancyi jak i zagranicą, które słusznie za- 
Ucały Ksterhazemu zdradę i wskazywały 


3 


na niego jako na agenta wojskowych pełno- 
mocników niemieckiego i włoskiego Schwarz- 


bans i Pannizardiego. 


Obecnie rząd zarządził aresztowanie 
Esterhazego i jego godnej kochanki pani 
Pays; para ta miała fałszować dokumenty, 
mianowicie depesze, wysyłane do Tunisu. 
Sędzia śledczy Bertulus już od miesiąca pro- 
wadzi śledztwo przeciw Ksterhazemu z po- 
wodu sfałszowania depesz, wysyłanych do 
Afryki Piequartowi, które podpisane były: 
„speranza; depesze te miały na celu zwró- 
cenie uwagi policyi, że Picquart ma stosun- 


ki z syndykatem Dreyfusa. Telegramy te by- | 


ły fałszywe, gdyż panna Comminges, znana 
Piequartowi jako Ksperanza, zeznała, że ża- 
dnych depesz nie wysyłała. 

Temps twierdzi, że sędzia Bertulus, przy- 
szedłszy do przekonania, że depesze podpi- 
sane „Esperanza“ były sfałszowane przez 
Ksterhazego, zapomocą swojej kochanki, za- 
rządził aresztowanie obojga. Najbliższa przy- 
szłość okaże, czy aresztowanie stoi w związku 
ze sprawą Dreyfusa? w tem bowiem leży 
cała polityczna doniosłość faktu. 

Aresztowanie Esterhazego, bądź co bądź, 
zrobiło dobre wrażenie w najszerszych ko- 
łach paryskich, może ono bowiem świadczyć 
o bezstronności ministra Cavaignaca, który 
z równą stanowczością występuje przeciw 
Ksterhazemu, jak wystąpił ze swem zapew- 
nieniem o winie Dreyfusa. Jeżeli istotnie 
aresztowanie Esterhazego nastąpiło w związku 
ze sprawą Dreyfusa, to możnaby spodziewać 
się dalszego wyjaśnienia tajemnic, smutną 
tę sprawę osłaniających. 

Dzienniki paryskie żywo dyskutują osta- 
tnie wydarzenia. Niektóre gazety atakują w 
sposób bardzo ostry sędziego śledczego Ber- 
tulusa za to, że zarządził przyaresztowanie 
Ksterhazego na własną rękę. — Intrasigeant 
oświadcza, że telegramy z podpisem „Eispe- 
ranza“, gdyby nawet były wysłane przez 
Esterhazego do Piequarta, mogłyby najwy- 
żej być uważane za lichy żart. Nie ma 
w tem żadnego fałszerstwa, skoro się podpi- 
suje telegram dowolnem, wymyślonem nazwi- 
skiem. — Journal zapewnia, iż Piequarta 
uwięziono pod zarzutem szpiegostwa. Dalsze 
aresztowania mają nastąpić. 

Drumont w swojej Libre Parole nazy- 
wa sędziego śledczego „Dreyfusardem*, po- 
nieważ działał na własną rękę. Bertulus — 
powiada Drumont — skierował swoje śledz- 
two ostrzem przeciwko sztabowi generalne- 
mu. Podczas przesłuchania kilkakrotnie za- 
pytywał Ksterhazego: czy był inspirowany 
przez sztab ? 

Cassagnac w swej gazecie Autorité po- 
chwala uwięzienie Ksterhazego, który — jak 
twierdzi — hańbił mundur francuski. Aurore 
atakuje ostro Brissona, który uczynił kozłem 
ofiarnym Picquarta za to tylko, że ten chciał 
dowieść prawdy. Piequart pozwolił złamać 
swą świetną karyerę wojskową dla miłości 
prawdy; gdyby chciał kłamać, byłby już da- 
wno generałem. Wielu Francuzów przekłada 
jednakowoż obecnie więzienie Piequarta nad 
pałac Brissona. 


W gazecie Radicał zabiera głos sena- 
tor Ranc. Pisze, że Picquart nie będzie te- 
raz milezał; będzie mówił. Znosi on ze spo- 
kojem ducha to chwilowe prześladowanie. 
Lepiej wreszcie rzecz całą skończyć. Petite 
Republique podaje w tej kwestyi obszerny 
artykuł pióra Jauresa, zatytułowany: „Pierw- 
sze promienie światła”. Jaurès twierdzi, iż 
fałszywe depesze, o które tu idzie, były wy- 
słane do Picquarta dlatego, ażeby go zgubić 
tak, iżby nie mógł być świadkiem przeciwko 
EKsterhazemu. Sprawa ta ma bardzo poważne 
następstwa. Przedewszystkiem pokazuje się 
ztąd — pisze Jaures — iż Esterhazy jest 
falszerzem, zdolnym do wszystkiego. Dalej 
nie ulega wątpliwości, iż Esterhazy, popeł- 
niając te fałsze, działał w porozumieniu z 
biurem sztabu generalnego w ministerstwie 
wojny, a to dlatego, że w ministerstwie wie- 
dziano, iż w korespondencyi Picquarta znaj- 
duje się wyraz „półbóg*, który miał — jak 
sądzono w tem biurze — oznaczać Schenrera- 
Kestnera. Sztab generalny musiał co naj- 
mniej inspirować Esterhazego, ażeby posłu- 
giwał się tem słowem w fałszywych depe- 
szach i listach. 

Wogóle w Paryżu oczekują z niecier- 
pliwością dalszego przebiegu sprawy i prze- 
słuchania Ksterhazego i Piequarta; zwolen- 
nicy rewizyi procesu Dreyfusa sądzą, że do 
niej przyjść musi, jeżeli się okaże, że głó- 
wne dokumenty procesu były sfałszowane. 
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15 Lipca: 


Rok 1852. W podróży po Węgrzech Najj. 
Pan przybywa do Piotrowaradyna, zwiedza forty- 
fikacye i odjeżdża popołudniu do Karłowie. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 lipca 1898. 


Rok 1867. Na mocy zatwierdzonych przez 
Najj. Pana stalutów, otwarcie e. k. uprzyw. 
galie. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
o kapitale zakładowym 5 milionów zł. 

Rok 1890. Zaślubiny Najd. Areyksiężniezki 
Małgorzaty, Córki Jego ces. i król. Wysokości 
Arcyksięcia Józefa i Jego Małżonki, Maryi Klo- 
tyldy księżniczki sasko-Ekobuisko-gotajskiej, księ- 
źniezki saskiej, z księciem Albertem Thurn-Taxis. 


— JE. P. Minister dr. Adam Jędrze- 
jowiez, przybył we wtorek 12 b. m. pociągiem 
błyskawicznym na kilkudniowy pobyt do Staro- 
mieścia. We czwartek 14 b. m. udziełał Pan 
Minister audyencyi w gmachu starostwa. Na 
audyeneyi byli reprezentanci duchowieństwa, 
urzędniey starostwa, sądu, prokuratoryi Państwa, 
władz skarbowych, naczelniey zakładów nauko- 
wych, oraz reprezentanci izraelickiej gminy wy- 
znaniowej i wiele innych osób. 

Następnie udał się Pan Minister do Rady 
powiatowej, gdzie go oczekiwała Rada powiato- 
wa, Rada miejska miasta Rzeszowa, naczelnicy 
gmin całego powiatu i iune deputacye. Później 
zwiedzał Pan Minister świeżo odrestaurowany 
ratusz miejski i gmach dla internatu semina- 
ryum nauczycielskiego. W wiłlię tego dnia po- 
dejmował Pana Ministra w licznem gronie zapro- 
szonych gości obiadem  radea Namiestnietwa, 
p. starosta Adam Fedorowicz. 


— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Do- 
brzycki, rodem z Krzęcina w Galieyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii. 


— Przerwa w liniach telefonicznych. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów donosi: Na 
liczne zażalenia z powodu przerwy ruchu tutej- 
szej sieci telefonicznej oznajmia się, że burza, 
jaka szalała w nocy z 29 na 30 czerwea b. r., 
obaliła 170 słupów tełefonicznych i uszkodziła 
8 tras telefonicznych, przerywając 558 przewo- 
dów, a nadto zniszczyła 67 stacyj telefonicznych. 

Uszkodzenia przewodów nastąpiły przewa- 
żnie przez spadnięcie nx» nie zerwanych przez 
burzę dachów, tudzież obałonych burzą drzew. 

Dyrekceya poczt i telegrafów użyła w celu 
bezzwłocznego usunięcia tych przeszkód wszel- 
kich środków, jakimi rozporządza i zdołała w 
przeciągu 7 dni, t. j. w bardzo krótkim czasie 
przywrócić całkowicie normalny ruch telefoni- 
czny. 

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkoł- 
nej krajowej, numer 24, wydany dnia 18 lipca 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Wiadomości statystyczne; Budowa szkół; 
Konkursa. 


— Henrykowi Jareckiemu , dyrekto- 
rowi opery lwowskiej, w dzień imienin we wto- 
rek w Warszawie, zgotowano serdeczną owacyę. Na 
scenę teatru w cyrku, w którym gości operetka 
lwowska, wprowadzono solenizanta; tu przemówił 
do niego dyrektor p. Heller i reżyser p. Mysz- 
kowski. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Gremiałna wycieczka członków Towarzystwa dla 
zwiedzenia łwowskiej eentralnej stacyi elektry- 
cznej, odbędzie się w poniedziałek 15 b. m. 
Zebranie na dworeu kolei elektrycznej, przy ul. 
Wółeekiej o godzinie 7 wieczorem. Wydział 
uprasza członków o liczny udział, iłe możności 
w towarzystwie pań. 


— Tow. św. Wincentego à Paulo 
męskie powiadamia, że w dniu jego patrona, 
t. j. 19 b. m. odbędzie się w kaplicy św. Win- 
centego 4 Paulo (SS. Miłosierdzia) o godzinie 
pół do 8 rano Msza św., a wieczorem 0 godzi- 
nie 7 walne zebranie członków w lokalu Czy- 
telni katoliekiej. 


— Wycieczka do Janowa członków 
Koła literacko - artystycznego i ich rodzin, po 
kilkakrotnem odwoływaniu z powodu niepogody, 
przyszła wczoraj wreszcie do skutku i powiodła 
się pod każdym względem wybornie, dzięki nie- 
zmordowanej i umiejętnej zapobiegliwości sekre- 
tarza „Koła“ p. Schniir-Pepłowskiego i niemniej 
poczynionym na miejseu przygotowaniom przez 
p. Matuszewicza, reprezentanta właściciela Jano- 
wa, którym jest — jak wiadomo — Bank hipo- 
teczny. Osobnym pociągiem, złożonym wyłącznie 
z wozów klasy II, wyjechało o godzinie 3 po- 
południu sto kilkadziesiąt osób, wśród których 
miała przewagę płeć piękna. Znajdował się tu 
także chór Tow. ronzycznego, pod kierunkiem 
profesora p. Sołtysa i orkiestra wojskowa. Sta- 
cya kolejowa i hotel kolejowy, własność Banku, 
urządzony — mówiąc nawiasem — z całym 
komfortem i ełeganeyą, były pięknie przystro- 
jone na przyjęcie gości. U wyjścia z dworca 
ustawiono łuk tryumfalny, ozdobiony w cho- 
rągwie, festony i odpowiedni powitalny napis. 
W chwiłi wjazdu pociągu na peron, odezwały 
się strzały moździerzowe. 

Po powitaniu w hotelu udało się całe to- 
warzystwo wśród dźwięków orkiestry do lasku 
nad „Królewską skałą*. Większa część podążyła 
tam wygodnemi i zapewniającemi wszelkie bez- 
pieczeństwo łodziami, mniejsza hotelowym omni- 
busem i powózkami. Tu bawiono się ochoczo, 
rozkoszując się prześlicznym widokiem, a do 
miłego nastroju przyczynił się niemało chór, 


który odspiewał z niezrównaną precyzyg kilka 
pieśni. Po powrocie do hotelu, nieco przyspie- 
szonym z powodu grożącej burzy, towarzystwo 
rozdzieliło się na drobne kółka i wśród ożywio- 
nej pogadanki oraz przysłuchiwania się spiewom 
i dźwiękom orkiestry, minął szybko czas oddzie- 
lający od ostatniego punktu programu wycieczki, 
który był jednym z najbardziej ponętnych dla 
młodszej generacyi towarzystwa. Oto po godz. & 
dano has'o do tańców. Przeciągnęły się one w 
pełnem ożywieniu w pięknej sali hotelowej aż 
do chwili, gdy dzwonek kołejowy obwieścił, że 
pociąg czeka, a chwila odjazdu nadeszła. 

I we wczorajszej wycieczce sprawdziło się 
zdanie mędrca, że nie trzeba chwalić dnia Pań- 
skiego przed jego ukończeniem. Wyjechano ze 
Lwowa przy prześlicznej pogodzie, która towa- 
rzyszyła przez cały czas pobytu w Janowie, z 
powrotem zaś witał towarzystwo deszcz rzęsisty. 
A przed dworcem — była właśnie godzina du- 
chów — nie tylko ani jednego wozu tramwa- 
jowego, lecz ani jednej dorożki. Jaki w tych 
warunkach był pochód do miasta, łatwo domy- 
śleć się. Ale pozostało miłe z wycieczki wspomnie- 
nie i ona niech będzie osłodą, zwłaszcza dla 
pań, przez których główki podczas nocnego mar- 
szu przesunęła się zapewne niejedna ponura 
myśl z powodu spustoszenia, jakich doznały ich 
toalety. 


— Na pomnik Mickiewicza złożyli 
uezniowie kłasy VII gimnazyum IV ze sprze- 
daży wiersza profesora Konarskiego 1 zł. 72 et. 


— Qchronki chrześciańskie. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa ochronek chrześciań- 
skich małych dzieci we Lwowie, odbędzie się 
dziś, w piątek o godzinie 5 popołudniu w sali 
posiedzeń magistratu. 


— P. Marya Konopnicka, bawi obecnie 
w Krakowie. 


== Pożkr składu mebli. W magazynie 
mebli Wolfa Kaufmana pod 1. 4 przy uł. Łuka- 
sińskiego, powstał dnia dzisiejszego o godzinie 
10 przed południem pożar, który straż pożarna 
zaledwie po 1*/ą godzinnych usiłowaniach zdo- 
łała ugasić. Szkoda, zabezpieczona, jest bardzo 
znaczna, a powodem pożaru było, zdaje się nie- 
ostrożne obchodzenie się ze światłem ze strony 
subjektów Kaufmanna. 


— Ślub. Dnia 18 czerwca r. b. odbyły 
się zaślubiny p. dr. Stanisława Stojałowskiego, 
adwokata krajowego i wieeburmistrza miasta 
Tarnowa z panną Haliną Denkerówną, córką 
Kazimierza i Jadwigi z Bognszewskich Denke- 
rów, właścicieli dóbr Strzełee Małe i Wrzępia. 
Włościanie urządzili z powodu „wesela kocha- 
nej panienki* serdeczną owacyę. Przed odjazdem 
do kościoła przybyły do dworu dzieci szkolne 
pod przewodnictwem miejscowego nauczyciela, 
by przemową i kantatą, umyślnie na ten cel 
ułożoną, złożyć życzenia młodej parze, poezem, 
obdarzone łakociami, udały się spiesznie do ko- 
ścioła, by sypać kwiecie pod nogi nowożeńcom — 
następnie składała życzenia deputacya włościan. 
Orszak weselny udałsię w kilkudziesięciu powozach 
do kościoła w Szezurowy. Karetę państwa mło- 
dych otaczała konna banderya włościan w kra- 
kowskich strojach, a po drodze spotykano liczne 
bramy tryumfalne, ustrojone zielenią, napisami 
i chorągwiami, a wystawione przez włościan. 
Po pięknej przemowie i odspiewaniu Vent Creator 
przez dzieci szkolne, pobłogosławił młodą parę 
ksiądz kanonik Nałepa, poczem nastąpiło przy- 
jęcie we dworze strzeleckim. Ożywiona zabawa 
przeciągnęła się do rana. 

Slub p. Tadeusza Piniego, z panną Maryą 
Schreiber, córką Józefa, kontrolora pocztowego 
i naczelnika sekeyi telegraficznej, i Felicyi z 
Łuezyńskieh, odbędzie się jutro w kościele pa- 
rafialnym św. Antoniego we Lwowie o godzinie 
pół do 8 wieczorem. 


— P. Szezepanik, jak z Wiednia do- 
noszą do N. Ref., wrócił szczęśliwie z podróży 
„balonem“. Gdzie powietrznym pojazdem zaje- 
chał, dotąd nie wiadomo. W tych dniach wy- 
biera się pan Szezepanik w drugą powietrzną 
podróż. 


— Pogrzeb. W Krakowie wczoraj popo- 
łudniu odbył się przy nader licznym udziale 
publiczności pogrzeb weterana teatru polskiego, 
ś. p. Anastazego Trapszy. Przy wyniesieniu zwłok 
z domu żałoby — odezwały się połączone chóry: 
„Lutni“ i teatru letniego w Parku krakowskim. 

Na trumnie złożono nader liczne wieńce, 
między innymi: od dyrekcyi teatru krakowskiego, 
od dyrekeyi teatru lwowskiego, od teatrów : „Roz- 
maitości* i „Wodewilu* w Warszawie, od „wdzię- 
cznych nezniów szkół średnich“, od „najmłodszych 
uczniów“ i wiele innych. Nad grobem przemówił 
artysta sceny krakowskiej, p. Mielewski, odda- 
jąc należny hołd pamięci artysty. Wśród uczest- 
ników pogrzebu znajdowali się: dyr. Estreicher, 
dyr. T. Pawlikowski, Kazimierz Załewski z War- 
szawy; wśród licznych zaś artystek, zwracała 
uwagę jedna z najstarszych aktorek warszaw- 
skich, pani Figarska. Na pogrzeb ojca przybyli: 
p. Marceli Trapszo, reżyser teatru łódzkiego, oraz 
p. Irena Chodowiecka, znakomita artystka sceny 
warszawskiej, 


4 Julian Heppen. We wtorek wieczo- 
rem umarł w Warszawie Julian Heppen, jeden 
z najstarszych dziennikarzy polskich, wyśmie- 
nity znawea tegowiecznych dziejów Warszawy, 
człowiek wielkiej prawości, dla każdego uczynny, 


skory zawsze do posług publicznych i znany 
całej Warszawie. Heppen ujrzał światło dzienne 
w Warszawie dnia 7 lipea 1828 r. i tu, po 
ukończeniu szkół, wstąpił na służbę do zarządu 
komunikacyj, zkąd przeniósł się na budowaną 
wtedy kolej wiedeńską, gdzie pracując przez 
długi szereg lat, dosłużył się emerytury. Będąc 
jeszeze na ławie szkolnej, zasilał Kuryer war- 
zzawski — jak czytamy w tem piśmie — 
ulotnemi wiadomościami, bardzo chętnie przyj- 
mowanemi przez ówczesnego redaktora, Ludwika 
Dmuszewskiego. Wszedłszy w świat dzien- 
nikarski, pozostał już przy nim aż do ostatnich 
chwil, póki go nieułeczalna choroba na łoże bo- 
leści nie powaliła. 

Po pierwszym debiucie w Kuryerze war- 
szawskim, $. p. Julian Heppen zaczął wkrótce 
drobnemi utworami swemi zasilać ówczesne cza- 
sopisma, jak: Ziorzę, Niezapominajki Korwela, 
Magazyn mód i Czytelnię niedzielną Petro- 
wowej. W tej dobie młodości pisywał również 
poezye, a nawet do kilku jego utworów, przy- 
jętych serdecznie przez czytelników, współcześni 
muzycy dorobili melodye. Pomimo obowiązków 
urzędowania, spełnianych z wielką sumiennością, 
Heppen cały czas poświęcał dziennikarstwu i 
działalności filantropijnej w Towarzystwie do- 
broczynności, gdzie z górą przez lat 40 hono- 
rowo zajmował różne stanowiska, a ostatnio 
przez czas dłuższy nrząd członka- sekretarza To- 
warzystwa z wyboru, dopóki się sam nie usunął. 


Współpracownietwo ś. p. Heppena było 
zawsze szacowne — pisze Kuryer Warszaw- 
ski — albowiem zmarły stał się jedynym nie- 
mal kronikarzem Warszawy od lat kilkudziesię- 
ciu. Jego wspomnienia z życia w Warszawy, 
drukowane często w Kuryerze, stanowią też 
ważny przyczynek do historyi obyczajów i u- 
rządzeń tego miasta. Regestrując działalność 
dziennikarską ś. p. Jul. Heppena, zaznaczyć 
trzeba, iż w roku 1859 Kraszewski zaprosił go 
do stałego współpracownictwa w Gazecie Co- 
dziennej (dziś Polskiej), przyczem Heppen po- 
społem z autorem „Starej baśni* prowadził w 
Przeglądzie Europejskim kronikę bieżącą p.t.: 
„Przegląd rzeczy potocznych“, podznaczaną wspól- 
nymi inicyałami J. H. i J. K. Kiedy w roku 
1859 Józef Unger założył w Warszawie pierw- 
sze na większą skalę pismo obrazowe p. t.: 
Tygodnik Ilustrowany, w rzędzie najpierw- 
szych współpracowników widzimy ś. p. Juliana 
Heppena, który przez długi czas prowadził tam 
dział nekrologii, zamieszczając w niej cenny ma- 
teryał do biografii zasłużonych. Na zaznaczenie 
również zasługują systematyczne kroniki roczne 
w „Kalendarzach* Jaworskiego i artykuły hi- 
storyczne w Kłosach p. t.: „Teatr warszawski 
przed pół wiekiem“, z rycinami i portretami. 
Ostatnio Heppen od dłuższego czasu był reda- 
ktorem Przyjaciela zwierząt, organu Towarzy: 
stwa opieki nad zwierzętami. 


t Zmarł w ostatnich dniach: W Białej 
pod Ozortkowem, Józef Rappeć Rarogiewicz, 
adjunkt podatkowy, w 81 roku życia. 


— Ze sportu cyklowego. Nie obojętną 
dla zamiłowanych sportsmenów wiadomość po- 
dają dzienniki berlińskie. Oto nad Sprewą w d. 
27, 26 sierpnia 18 września odbędą się między- 
narodowe wyścigi, urządzone staraniem „Towa- 
rzystwa wyścigów kołowych w Berlinie“. Ogółem 
rozegrane będą nagrody za sumę 35.000 marek, 
a pojedyńcze nagrody wcale nie do pogardzenia. 
Oto n. p. w dniu 27 sierpnia: Bieg I wielka 
nagroda dla jeźdźców wszystkich krajów dystans 
2000 m., pierwszemu jeźdźcowi 7000 marek, 
drugiemu 1500, trzeciemu 750, czwartemu 500, 
piatemu 250. 


— Fantazya artysty. Na kosztowną 
fantazyę pozwolił sobie pejzażysta angielski, 
Ludwik Fildes, członek Akademii królewskiej w 
Londynie. Przez kilka miesięcy objeżdżając Walię, 
hrabstwa Kent i Lancashirę, poszukiwał malo- 
wniczej chatki; wreszcie znalazł ją w okolicach 
doliny Salisbury, Zakupiwszy ją, kazał rozebrać 
cegiełkę po cegiełce, przewieźć do Londynu i 
ustawić na nowo w swojej olbrzymiej pracowni. 
Niedość na tem, z danej miejscowości sprowa- 
dził typy włościan i włościanek, jako modele, 
płacił im przez cały rok, żywił i ubierał swoim 
kosztem. Na to wszystko wydał tysiąc funt. szt. 
Taka pogoń za dokładnością, opłaciła się jednak 
malarzowi sowicie. Za swój obraz dostał 6000 
fnt. szt. 


— Sprawozdawczyni w parlamencie. 
Bardzo interesującą postacią w francuskiej Izbie 
deputowanych jest p. Karolina See, sprawozdaw- 
czyni założonego niedawno pisma kobiecego 
Fronde. Jest ono pięknością skończoną, wzrostu 
średniego, świeża blondynka, o rysach regular- 
nych, ma lat 24. W Izbie poselskiej wystąpiła 
w toalecie gustownej: sukni blado - fiołkowej z 
żółtym kołnierzem i paskiem, oraz małym kape- 
lusiku z żółtemi astrami. Od roku 1891 jest ona 
pierwszą damą, która wkroczyła do sali, przezna- 
czonej dla prasy: doznała od kolegów bardzo 
uprzejmego przyjęcia. Dzięki tej pięknej sprawo- 
zdawczyni, wielu kupowało nazajutrz La F'ronde. 
Jedyną jej poprzedniczką była Klaudyna Vignon, 
która w r. 1871 pisywała bardzo poczytne spra- 
wozdania z wersalskiego zgromadzenia narodo- 
wego do jednego z pism brukselskich. 


— Zachwiany spadek. Dochodzą wieści 
z Paryża — jak donosi warszawski Kuryer Co- 
dzienny — iż podobno rada stanu tamiejsza nie 
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chce zatwierdzić układu, jaki stanął między 
miastem Paryżem, a sukcesorami margrabiny 
Sanrillon, którym miasto decydowało się wypłacić 
im trzecią część spadku. Jeżeli to jest prawdą, w 
takim razie rodzina Stojowskich, głównych sukce- 
sorów margrabiny Sanrillon, będzie zmuszoną 
powrócić do drogi procesu, który, jak mówią, 
może się ciągnąć i lat 20, jeżeli nie więcej i to 
z niewiadomym rezultatem. 


— Dymy paryskie. Prefekt policy- 
paryskiej rozesłał do komisarzy policyi miejsco- 
wej okółnik, wzbraniający mieszkańcom używa- 
nia ognisk w ten sposób, aby z kominów wy- 
dostawał się dym czarny, gęsty i długotrwały. 
Okólnik ten obowiązywać zacznie dopiero za 
pół roku od dnia jego rozesłania, zatem Pa- 
ryż będzie oswobodzony od rzeczonego dymu 
z końcem grudnia roku bieżącego ; jednakże 
policya powinna niezwłocznie ostrzedz mieszkań- 
ców, aby przedsięwzięli odpowiednie środki. 
Rzecz jest arcyciekawa, jaki wpływ wywrze to 
rozporządzenie policyjne na produkcyę paryską i 
zarazem na technikę urządzenia palenisk i ko- 
minów. Dla zdrowia i dla piękna jestono bezwa- 
runkowo pożądane i chwalebne. 


— Znany milioner amerykański, 
Vanderbilt, przybył przed kilkoma dniami do 
Wiednia z młodą żoną. Zaraz nazajutrz ra- 
no doniosły o tym wypadku dzienniki, a już 
pod wieczór tegoż dnia na biurku milionera le- 
żał cały stos listów, zawierających pod najroz- 
maitszemi pretekstammi prośby o wsparcie. Dnia 
następnego rano listonosz oddał w hotelu aż 
127 listów tegoż rodzaju. Przeczytawszy pięć 
pierwszych, Vanderbilt resztę odesłał poczcie, 
nie rozpieczętowawszy ich, i postanowił nie 
przyjmować nadal żadnych listów wiedeńskich. 


Notatki Iierack0-AF1ySIYCZIE, 


PE PADINA 


7 teatru. Z desek teatru letniego, dzięki 
złożonej dorywczo trupie, która skazanym na po- 
byt w mieście w tych miesiącach Lwowianom 
zastępuje stały teatr, poznał Lwów wczoraj nową 
sztukę swego ulubionego i zawsze wielką sym- 
patyą otaczanego komedyopisarza, p. Adolfa 
Abrahamowicza. Sztuką tą jest trzyaktowa ko- 
medya „Pojedynek* — satyra nie tylko poje- 
dynków, ale także próżności, parafiańszczyzny. 
pieczeniarstwa, spekulacyj małżeńskich i tych 
innych rozlicznych chwastów życia towarzyskiego, 
które choć odwieczne i choć nie raz już ostro 
ze sceny kareone 1 wyśmiewane, nie starzeją się 
nigdy, bo jak w każdem społeczeństwie ludzkiem, 
i u nas są — nieśmiertelne. 


P. Limoniadowski recte Limoniada, syn 
weterynarza, a sam zacny aptekarz, który w 
swoim zawodzie dorobił się majątku, — aby za- 
spokoić nienasyconą ambieyę swej małżonki, jej 
siostry i starszej swej córki, kupuje wieś, na- 
bywa — na lieytacyi — portrety „antenałów* i 
pod pozorem, że zmuszony był z Litwy „wye- 
migrować”, otwiera u siebie dom, przyjmuje go- 
ści, urządza „angielskie* polowania konne na 
lisy i zające. Zjawia się rój kawalerów, przeży- 
tych lub gołowąsów, którzy spodziewanym po- 
sagiem panien pragnęliby pokryć swe długi, a nie 
żałują sobie także zapasów z piwnieispiżarni Li- 
moniadowskich. Pomiędzydwoma z nich przychodzi 
nawet do pojedynku, który stanowi główny te- 
mnt sztuki i węzeł rozmaitych sytuacyj. Ostatecznie 
pojedynek dwóch rycerzy, z których każdy umiera 
ze strachu przed tem spotkaniem, kończy się 
niekrwawo: „dowcipny* sekundant wyznaczył 
obu stronom inny termin do stawienia się na 
placu boju, — każdy z walezących zatem w in- 
nym czasie przybywa, nie zastaje przeciwnika, 
ostrzeliwa plac i — jest zadowolony. Poezci- 
wemu Limoniadowskiemu było jednak wreszcie 
zawiele ws-ystkich tych komedyj, — odkrywa 
zatem swym gościom całą prawdę, dodaje 
jeszcze, że zapasy jego gotówki już się wyczer- 
pały, poczem kawalerowie jeden za drugim zmy- 
kają w pospiechu. Pozostaje tylko jeden, który 
dotychczas trzymał się na uboczu, Józef Żarski 
i ten niezrażony prawdą żeni się z młodszą 
eórką p. Limoniadowskiego, która również trzy- 
mala się zdala od sztucznego życia swej ro- 
dziny. 

Ani do fabuły, ani do budowy sztuki, ani 
do scenizacyi jej nie podobna przykładać miary 
Fidyasza; najnowszy utwór sympatycznego auto- 
ra wogóle nie dorównywa innym komedyom p. 
Abrahamowicza, — jest w rim jednak dużo 
swojskości i niewyszukanego humoru, które spra- 
wily, że licznie zebrana publiczność przyjęła go 
wczoraj życzliwie. Artyści ze swej strony wy- 
wiązali się z zadania poprawnie, — brakło tyl- 
ko, jak często na pierwszem przedstawieniu, swo- 
bodyi ożywienia. W wykonaniu sztuki brali udział: 
panie: Kwiecińska, Rybicka, Linkowska, Benzo- 
wa, i panny Ogińska i Zaimorska, oraz panowie: 
Szymborski, Antoniewski, Benza, Dolecki, Ro- 
żański, Neuman, Czaki i i. (£) 


Repertuar teatru letniego lwowskiego. 


Jutro, w sobotę „Pojedynek“, komedya w 
8 aktach A. Abrahamowicza. 


Rada miasta Lwowa 
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(Posiedzenie z dnia 14 lipca). 


Na wstępie posiedzenia prezydent dr. 
Małachowski odezytał pismo, nadesłane do 
prezydyuin przez dyrektora galicyjskiej Kasy 
Oszczędności, p. Franciszka Zimę. Pismo to 
opiewa : 

„Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Rady miejskiej znajduje się mię- 
dzy innemi także sprawa założenia miejskiej 
kasy oszezędności i zakładu zastawniczego. 
Ponieważ niesłusznie czyniono mi zarzuty, 
iż jako radny szkodliwie wpływałem na za- 
łatwienie tych spraw, przeto upraszam o 
przyjęcie mej rezygnacyi z godności radne- 
go miasta Lwowa. Lwów 14 lipca. 

Frnciszek Zima“. 

Po odczytaniu tego pisma p. prezydent 
zabrał głos i przypomniał, że p. Franciszek 
Zima jest honorowym obywatelem miasta 
Lwowa, a zatem otrzymał najwyższą godność, 
jaką miasto rozporządza i że to jest pierw- 
szy wypadek w dziejach Lwowa, aby oby- 
watel honorowy rezygnował z godności człon- 
ka Rady miejskiej. Z powodu tak niezwy- 
kłego wypadku, zażądał dr. Małachowski, 
aby sprawę rezygnacyi p. Zimy uznać za na- 
głą i przedewszystkiem ją załatwić. 

Następie zabrał głos radny dr. Ra- 
dziszewski (przewodniczący sekeyi V) i 
oświadczył, że ponieważ nikt nie mógł po- 
dejrzywać, ani nie podejrzywał p. Franci- 
szka Zimy o to, aby kiedykolwiek wpływał 
na opóźnienie lub zwleczenie projektu zało- 
żenia miejskiej kasy oszczędności (oklaski), 
przeto wnosi, by wniesionej rezygnacyi 
nie przyjąć (huczne oklaski). 

Następnie uchwaliła Rada jednogłośnie 
rezygnacyi p, Franciszka Zimy z godności 
członka Rady nie przyjąć, a prezydent mia- 
sta skonstatował jednomyślność tę wśród ży- 
nowych oklasków. 

Przystąpiono do spraw, będących na 
porządku dziennym: mianowicie do sprawy, 
jak ma brzmieć konsens, wydany p. Łączyń- 
skiej na budowę domu koło kościoła OO. Ber- 
nardynów. Referował p. r. Gołąb. Magistrat 
pierwotnie wydał konsens, że p. Łączyńska 
mogła wybudować sobie dom, którego ściana 
ogniowa gładka, bez okien i wysoka. stanę- 
łaby przed kościołem O0. Bernardynów jak 
olbrzymi parawan. Przeciw temu wystąpił 
konserwator zabytków historycznych lwow- 
skich, żądając, aby skorzystać ze sposobno- 
ści i nakłonić p. Łączyńską, iżby pozwoliła 
odsłonić widok na piękny budynek kościel- 
ny. Rozpoezęły się tedy na tem tle pertrak- 
tacye, ale p. Łączyńska stawiala zbyt twarde 
warunki i Rada ostatecznie uchwaliła wczo- 
raj trzymać się pierwotnego konsensu. 

W zastępstwie radn. dr. Maryańskiego 
przedstawił radny p. Gołąb dalej budo- 
wę szkoły ludowej imienia św. Marcina 
na przedmieściu Zółkiewskiem. Szkoła ta 
obejmie tylko szkołę męską i połowę żeń- 
skiej — razem tysiąc kilkaset dzieci. Druga 
połowa żeńskiej szkoły pozostanie w starym 
budynku, w którym oprócz tego — jak jest 
projekt — ma być urządzona kuchnia na 
obiady dla głodnej dziatwy i kąpiele. Gmach 
będzie kosztował ogółem prawdopodobnie 
180.000 zł. i ma być gotowym na rok przy- 
szły. Na bieżący rok prosił p. Gołąb o kre- 
dyt 75.000 zł. Komisya szkolna prowadzić 
będzie budowę w drodze przedsiębiorstwa 
ofertowego. 

Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa 
dyskusya. Wypowiedziano szereg Życzeń eo 
do urządzenia nowego budynku. Prof. Paw- 
lewski domagał się, aby budynek był kryty 
dachówką, a nie blachą; dyr. Baranowski, 
aby posiadał w swoim obrębie kąpiele lub 
tusze; a prof. Zacharjewiez, aby go budo- 
wać z surowej cegły. 

Pp. Miehalski, Ciucheiński, dr. Byk i 
Gryglaszewski zalecali budować gmach z u- 
względnieniem warunków hygienicznych i 
warunków wygodnej nauki, ałe w granicach 
możliwości finansowej miasta. 

Dr. Weigel zalecał budować gmach nie 
wzorowy pod względem architektonicznym, 
lecz zastosowany do wszystkich wymagań 
hygieny i pedagogii. 

Rada uchwaliła wniosek przedstawiony 
przez p. Gołąba, a wszystkie dodatkowe żą- 
dania odesłała pod rozwagę do komisyi bu- 
dowy szkół. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Z Izby sądowej. 


Z. 


Kraków, 15 lipca. 


(Rozprawa przeciw uczestnikom rozruchów 
antysemickich). 


Telefonicene sprawozdanie „Gazety 
Lwowskiej“. 


(9h) Dzisiaj przed tutejszym trybunałem 
karnym rozpoczęła się pierwsza rozprawa prze- 


ciw uczestnikom ostatnich rozruchów antygen 


ekieh, Stachurskiemu i Chudybie. Skład tryb 


nału jest następujący: przewodniczy prezes 
du karnego p. Morelowski; jako wotanci zas ie 
ja pp. radcy: Hoeflich, Pogorzelski i Klemóm 
wiez; protokolant p. Niemezewski. Oskarży” 
publiczny: zastępca prokuratora p. Chwalibog0 
ski. Obrońca : dr. Filimowski. 

Po przesłuchaniu obwinionych ad genri 
lia, przystąpiono do odczytania aktu oskarie 
który w streszczeniu przedstawia się w 8P 
następujący : 

C. k. Prokuratorya państwa w Krako 
oskarża Franciszka Stachurskiego, liczącego ze 
38 i Jana Chudybę, liczącego lat 39, e 
dem z Grądów, żonatych, gospodarzy grunto™ 28 
zamieszkałych w Grądach, o to, że | 
czerwca 1898 roku w Pitułkach ad Jasień 


wie 


el- 


lej, że w powyższym czasie i miejscu pr 
pad na karczmarza Hirsza Kaufera i ne + 
karczmę, popełnili zbrodnię gwałtu pubie 
go z $. 85 lit. a) u.k. oraz zbrodnię kradzi s 
z $$. 171, 178, 174 IL b) u k. a WIŚĘ 
o przekroczenia z $. 411 u. k.; nadto sameg | i 
na Chudybę o to, że w powyższym cza 
miejscu na osobie domowniczki Jakóba Teich 
ra, Szeindli Teichler, tudzież na mieniu Í 1%% 
czach Jakóba Teichlera gwałt wyrządził, a 
nami tymi popełnił zbrodnię gwąłtu publi 

go z $. 88 u.k. Czyny, oskarżonym zarzuć ju 
podlegają karze z $. 63u k. przy zastosował 
$$. 34 i 85 u. k. 


W powodach podniesiono, że dnia 28 
wea 1898 roku około godziny 9 wieczorem l Pi 
dzieli w karczmie Hirsza Kaufera w Pitu: i 
ad Jasień Franciszek Stachurski, Jan Chudy" * 
Antoni Kopacz, Jan Wis i Stanisław Wis. WY 
piwszy po kilka kieliszków wódki, wyszli waży 
sey zupełnie trzeźwi z karczmy. 


ozer- 


kar“ 


że kós nie 


nie. Gdy Kaufer oświadczył im, adli nê 


dział, obwinieni nie wierząc w to, nap 


niego, a to Stachurski z kijem, Chudyba m 
żelazem do klepania kosy służącem. Jada kie 


ny spodowały, wedle orzeczenia lekarskiego: do 
uszkodzenie ciała i 5 dniową nieudolno A 
pracy zawodowej. Kaufer umknął do BeBe 
celem sprowadzenia żandarmów. Po JES? S ig 
leniu się, obwinieni obili jego żonę, a gdy " E 
z karezmy uciekła, rzucili się na mieszkanie f 
karczmie się znajdujące i zniszczyli co im Pi 
rękę upadło, wyrywając w końcu okna wrat j 
futrynami. Następnie udał się Ohudyba pint 
Stachurskim ku sąsiedniemu domowi J zło 
Teichlera, gdzie Ohudyba, mówiąc, że Da 
pozwolenie od Cesarza do zabijania a 
żydów”, osełką wybił szybę w oknie, % Jai 
rzywszy okno, wszedł niem do domu Teich sij 
uderzył żonę Jakóba. a następnie uszkodziw e 
maszynę do szycia, porozbijał sprzęty ! gata 
poczem się oddalił. > 

Obwinieni przyznają się do rozmyśla” 
niszczenia i rozbijania flaszek, szklanek | = 
tudzież okien u Kaufera, zaprzeczają jedn 
nowczo — co utrzymuje Kaufer — by ™ 
brali kwotę 54 zł., przyznają tylko, 2 
chucski, że zabrał mA 95 et., Chudybe a 
15 ct., nadto każdy z nich po trochu iw afl 
cygar. Przyznaje wreszcie Chudyba, że U muje 
Kaufera w głowę żelazem, Kaufer zaś utrzy y 
nadto, że taki sam cios kijem w głowę wego 
mał z ręki Stachurskiego. Co do gwałt ayha: 
najścia na dom Teichlera, przyznaje Chu Js, 
iż jedynie szyby w oknach tego domu w 
zaprzecza zaś, by wszedł do domu LS". go- 
tam bądź na osobach, bądź na rzeczach u dE 
puszczał, co jednak stwierdzają zeznania |; Tei- 
ków. Zezaania Hirsza Kaufera i Schelm i wy” 
chlerowej stwierdzają wreszcie, że obwiniem aje 
krzykiwali przytoczone wyżej słowa, U Od 
jące poczytanie zarzuconej obwinionym * 


obrazy Majestatu. rzystap” 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, R*"ipyi- 
trybunał do przesłuchania obwinionych: h im 
nieni wypierali się czynów, zarzucony” wy” 
aktem oskarżenia. Przyznali się tylko © rg 


bicia szyb i zabrania kilkunastu cen rge 
trunków. Przyznali dalej, iż ludzie W -gni 
sku mówili, „że wolno bić żydów“. CO “parken 
byli ci ludzie, którzy to mówili, tego 9% 
podać nie mogą, gdyż ich nie znają. 
Świadkowie zgodnie z aktem © 
zeznali, że obwinieni grozili im zabiciem, 
zabrali im rzeczy. eg! 
Po ukończeniu postępowania dowod 
oskarżyciel publiczny rozszerzył 08 ar y. Ka 
do Stachurskiego na zbrodnię Z 3 176 11 b) 
co do Chudyby zaś na zbrodnię Z$- < a. 8 
u. k., oraz co do obydwóch na zbrodnię 
li. 6) u. k. stać 
O godzinie 2 popołudniu ogtoszony ohu- 
wyrok, na podstawie którego Stachurs l A 
dyba uznani zostali winnymi zarzucony yodni 
aktem oskarżenia zbrodni, Z A wa i 
obrazy Majestatu i skazani zostali: 5 
na 6, a Chudyba na 7 miesięcy kiem 
zienia, obostrzonego postem w jednym 
żdego tygodnia. 
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Otrzymujemy następujące pismo : 
bibli P? ani Felicya Ostrożyńska ofiarowała część 
oteki Swego męża, przedwcześnie zmarłego 
ora Uniwersytetu ś. p. dr. Władysława 
' lam tieg, liczącą przeszło 200 dzieł treści 
T Towarzystwu „Biblioteki słuchaczów 
wdzię, We Lwowie“. Cheąc dać wyraz swej 
Szności dla wspaniałomyślnej ofiarodawczy- 
» saliezyją ją rada zawiadowcza Towarzystwa 
edzeniu z dnia 12 b. m. w poczet człon- 
Założycieli. 
gą” wkładką członka wspierającego przy- 
Wibe do „Biblioteki słuchaczów prawa“ dr. 
| Im Rolny. 
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Augs elda Zbożowa: Cukier surowy loco 
| Lipy 8, 1257 do 13:62, loco Ołomuniec 
do 14 11-87, loco Berno - Wiedeń 11:87 
do ie” na listopad loco Aussik 12:50 
do MR cukier w kostkach primi 37:37, 

50, secunda 37:12'/, do 37-25. Spi- 
dąb rnęcniowany loco Wiedeń 20— 
tys aa. afta kaukazka transito Tryest 


do <a galicyjska przeźroczysta 16:50 


"= zh = 
EL 


-— a m mi 20 0 w 


Targ zbożowy. 


PANA 


żę Lwów, 15go lipca. Pszenica 10:75 do 
ie 1 27to 8-75 do 9:50, owies 8-— do 8:25, 
eń —_ do ——, pastewny 650 do 
yp SToch got. 7— do 7:25, wyka 6— do 
tie k nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
Na Popne —— do ——, bób —*— do 
9:59 7 bobik 7:— do 7:25, hreczka 9— do 
l konieczyna czerwona galicyjska —'— 
—_,—, biała —— do ——, tymotka 
Ndz do ——, szwedzka —— do —* —, kuku- 
e: stara 5:70 do 5-80, nowa —*— do 
zę chmiel stary —— do ——, nowy 
6 kilo 50— do 65—, 


| do py pirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
ip O na termin 1425 do 1525, wa- 
T~ io = 
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luj, Dzienniki wiedeńskie podały w osta- 
Arep, -7358ch pogłoskę o zaręczynach Najd. 
tig ecia Franciska Ferdynanda z księ- 
dejąki t Maryą Ludwiką Cumberland. Wie- 
Mpo „Tel. Biuro korespondencyjne zostało 
łą; nione do oświadczenia, że wiadomość 
8L zupełnie bezpodstawna. 


teraz Na pruskiej Litwie przeprowadzają 
ky, . Władze ścisłą statystykę, która ma wy- 
p,- ile tam jest dzieci, mówiących tylko 
Po Ji eku, ile takich, które mówią tylko 
dpo WSku, oraz takich, które władają oby- 
Wick Językami. Jest to, jak twierdzą nie- 
ie „pisma, skutkiem energicznego żą- 

ny itwinów, żeby w szkołę elementar- 

| taakin =? religii wykładano w języku li- 


dnia j(anelerz ks. Hohenlohe był w tych 
kai na obiedzie u bawarskiego regenta 
mą na Luitpolda. Głoszą, że pobyt kanele- 
laj êst w związku ze sprawą ustanowienia 

| którę 7080 sądu wojskowego dla Bawaryi, 
obopdj dotychczas nie zdołano załatwić ku 
n odzie Prus i Bawaryi. W ba- 

W ch kołach centrum spodziewają się, że 
kapary "1 przy układach zawaruje prawa 
i. 


Z R R m 


ięcj 02 zebraniu delegatów związków nie- 
kich weteranów, które się odbyło w 
| węg Slach we Weissenfels, wzywał prze- 
| Mięn: CZ4CY, generał Spitz, związki ‘do tłu- 

* Socyalnej demokracyi i zwalczania 
ów i Welfów. 


akey Rząd pruski przygotowuje istotnie 
| tag przeciw socyalistom. Z Berlina dono- 
l dago ê we wszystkich ministerstwach zre- 
żeni ARO odezwę do urzędników z ostrze- 
| Bólnog. przed agitacyą soeyalistyczną, w szeze- 
tiago przed abonowaniem pism socyali- 
Wep el Urzędniey, którzy ostrzeżenia nie 
JĄ, zostaną bezwzględnie ze służby 

k Urzędnicy pocztowi otrzymali już 
dzję Ostrzeżenie i musieli podpisami stwier- 


( ' 2e przyjęli je do wiadomości. 


buł 
u: 
b. 


Petersburgu oczekują przybycia księ- 
m "lego i jego rodziny dnia 19 lub 


tia 


20 


z 
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Generał - porucznik Kuropatkin został jw czasie obejmowania rządów przez króla 


mianowany ministrem wojny. 


Z Paryża donoszą, że na wczorajszym 
przeglądzie wojska, odbytym na polu Long- 
champs, jak corocznie, z powodu święta na- 
rodowego, byli obecni wszyscy ministrowie, 
oprócz Brissona, któremu niezdrowie nie po- 
zwoliło opuścić domu. Było także obecne ciało 
dyplomatyczne. Prezydenta Faure'a, mini- 
stra wojny Cavaignaca i generałów tłum wi- 
tał z zapałem. Odzywały się także okrzyki: 
„Precz z Zolą! precz z żydami!*. 

Wczoraj przedpołudniem odbył się ob- 
chód setnej rocznicy urodzin Juliusza Mi- 
chelet'ta w Panteonie. W obchodzie tym 
wziął udział prezydent Faure, obecnymi 
byli: ministrowie, członkowie parlamentu i 
przedstawiciele ciała dyplomatycznego. Mowy 
wygłosili: minister oświaty Bourgeois i pre- 
zydent rady munieypalnej, Navarre. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 lipca. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Przed wczorajszem posiedzeniem Ra- 
dy, wszyscy członkowie Rady, za inieyatywę 
ks. kanonika prof. dr. Spisa, podpisali wnio- 
sek o udzielenie obywatelstwa honorowego 
ks. Arcybiskupowi obrz. orm. Izaakowi Isa- 
kowiezowi, a to z powodu jego wysokich za- 
sług i enót kapłańskich i obywatelskich. 
Wniosek przedłożony będzie wszystkim ezte- 
rem sekcyom Rady, a następnie uchwalony 
przez pełną Radę. 


Wiedeń, 15 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianowal starszego radcę 
skarbowego w galic. Dyrekeyi skarbowej, 
Sawiekiego, radcą trybunału administra- 
cyjnego. 

Wiedeń, 15 lipca. Wiener Ztg. ogłasza, 
iż na zasadzie $. 14 wydano Cesarskie rozporzą- 
dzenie z dnia 9 lipca b. r. eo do utrzymania 
w mocy kończącej się z dniem 31 sierpnia 
b. r. działalności postanowień §. 3 ustawy 
z dnia 20 czerwca 1888 o rozdziale kontyn- 
gentu alkoholowego, produkowanego dla kon- 
sumcyi po zniżonej opłacie, oraz rozporzą- 
dzenie Cesarskie o utrzymaniu nadal w mocy 
rozporządzeń ustawy z d. 5 lipca 1896 o tym- 
czasowej zmianie niektórych postanowień 
ustawy o podatku od cukru. 

ischl, 15 lipca. (Zelefonem.) Najj. Pani 
odjechała dziś przed południem do Nauheim. 
Na dworcu żegnali Monarchinię Najj. Pan i 
Najd. Arcyksiążęta. 

Wiedeń, 15 lipca. (Telefonem.) Konfe- 
rencya P. Prezydenta Ministrów hr. Thuna 
z  przedstawicielami  wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności toczy się dziś dalej. 

Wiedeń, 15 lipca. Austro- węgierski 
parowiec torpedowy: „Marya Teresa* przy- 
był do Havany. 

Grac, 15 lipca. (Dep. pryw. telefonem). 
Grazer Tagesbote utrzymuje, że uczestnicy 
konferencyi przewodniczących klubów lewicy 
odnieśli wrażenie, jakoby P. Prezydent Mi- 
nistrów hr. Thun nosił się rzekomo z za- 
miarem ogłoszenia ustawy językowej na pod- 
stawie $. 14. 

Budziejowice, 15 lipca. Namiestnik 
hr. Coudenhove przyjechał do Kaplie. 

Budapeszt, 15 lipca. (Dep. pryw. te- 
lefonem.) Dziś drugi dzień obrad ankiety, 
zwołanej dla rządowego projektu autonomi- 
cznej taryfy ełowej. 

Hrabia Robert Felensky, prosił, aby 
mu ze względu na żniwa pozwolono złożyć 
opinię na piśmie. Na wniosek ministra han- 
dlu Daniela uchwalono zadecydować o tem 
dopiero jutro. 

Następnie rozpoczęto dyskusyę wczoraj 
przerwaną. 

Członek ankiety Maurycy Weiss żą- 
da zniżenia ceł rolniczych w interesie kon- 
sumentów. Zdaniem jego przemysł węgier- 
ski nie potrzebuje większej ochrony, niż 
austryacki i niemiecki. 

Były sekretarz stanu Miklosz oświad. 
cza, że chcąc zaprowadzić autonomię ełową, 
trzeba równomiernie uwzględniać interesy 
wszystkich warstw ludności. Węgry nie po- 
trzebują ochrony przed konkurencją austrya- 
eką lecz ochrony od innych państw, gdzie 
produkcya rozmaitych wytworów przemysło- 
wych jest o wiele tańszą, niż w Austryi. 
Mowca przeciwny jest taryfie maksymalnej. 

Obrady (godz. 2) trwają dalej. 

Zadar, 15 lipca. (Telefonem). Wczoraj 
w nocy o godzinie 1 dały się tu nezuć po- 
nownie dwa lekkie wstrząśnienia ziemi. 

Konstanca, 15 lipca. Z okazyi ukoń- 
czenia budowy dwóch nowych okrętów, od- 
był się na pokładzie statku „Król Karol“ 
bankiet, w którym wzięło udział około 120 
osób. 

Minister robót publieznych Bratiano wy- 
głosił mowę, wskazując na skromne początki 


Madryt, 15 lipca. Ministrowie oświad- 


Karola w porównaniu z obeenym rozwojem. į czają, iż gen. Toral w San Jago de Kuba 


Wychylił toast na cześć króla i dynastyi. 

Król Karol w odpowiedzi wyraził prze- 
konanie, że handel Rumunii, dzięki żeglu- 
dze morskiej, w niespodziewany sposób ros 
zwijać się będzie, a okręty rumuńskie będą 
i w innych częściach świata głosiły o po- 
tężnym rozwoju Rumunii. Król podziękował 
ciałom ustawodawczym i pił na cześć przy- 
szłości i powodzenia handlu rumuńskiego i 
marynarki wojennej w tem przekonaniu, że 
obydwie te gałęzie w wykonaniu swych obo- 
wiązków i zdala od ojczyzny będą pamiętać 
o ojczyźnie i honorze narodowym. 

Król i następca tronu z małżonką wy- 
jechali wieczorem do Sinaia. 

Petersburg, 15 lipca. Nowoje Wre- 
mia zaprzecza wiadomości, jakoby Port Ar- 
thur miał być użyty na miejsce deportacyj 
skazańców rossyjskich. 

Paryż, 15 lipca. Z Algieru telegra- 
fują: Po ukończeniu korowodu z pochodnia- 
mi odbytego z powodu święta narodowego 
„14 lipca“, nastąpiła gwałtowna manifesta- 
cya przeciwko żydom. Tłum porozbijał okna 
wielu domów i zniszczył żydowskie wystawy 
sklepowe. Wojsko rozprószyło ekscedentów. 
Pięć osób aresztowano. 

Paryż, 15 lipca. Niektóre dzienniki 
napadają gwałtownie na sędziego śledczego 
Bertulusa za zarządzenie na własną rękę przy- 
aresztowania Hsterhazego. 

liransigeant, oświadcza, że telegra- 
my z podpisem „Esperanza“, gdyby nawet 
były wysłane przez Esterhazego do Piequar- 
ta, mogłyby najwyżej być uważane za nie- 
właściwy żart. Nie ma w tem żadnego fał- 
szerstwa, skoro się podpisuje telegram do- 
wolnem, wymyślonem nazwiskiem. 

Jowrnal pisze, iż Picquarta uwięziono 
pod zarzutem szpiegowstwa. Dalsze areszto- 
wania mają nastąpić. 

Drumont w swojej Libre Parole nazywa 
sędziego śledczego „Dreyfusard em*, ponie- 
waż działał na własną rękę. Bertulus — po- 
wiada Drumont — skierował ostrze swojego 
śledztwa przeciwko sztabowi generalnemu. 
Podezas przesłuchania kilkakrotnie zapyty- 
wał Ksterhazego: czy był inspirowany przez 
sztab ? 
Cassagnac w swej gazecie Autorité po- 
chwala uwięzienie Esterhazego, który — 
jak twierdzi — hańbił mundur francuski. 

Hong Kong, 15 lipca. Austro-węgier- 
ska korweta „Frundsberg“, po 6-dniowym 
pobycie w porcie Maniii, udała się do Yo- 
kohamy. 

Caracas, (w Venezueli) 15 lipca. Dy- 
wizya floty włoskiej pod dowództwem adm. 
Candianiego, odplynęła do Cartaginy (rzeczp. 
Kolumbia), ażeby formalnie od rządu kolum- 
bijskiego zażądać możebnie najspieszniejsze- 
go wykonania wyroku rozjemczego, wyda- 
nego jeszcze dnia 2 marca 1897 r. przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych w sporze 
pomiędzy Kolumbią a Włochami. 

Valparaiso, 15 lipca. (Telefonem). Biuro 
Reutera donosi, że przesilenie finansowe trwa 
dalej: Banki wypłacają deponentom tylko 
małe sumy. Wiele zakładów przemysłowych 
musiano zamknąć. Kongres przyjął wezoraj 
ustawę, upoważniającą prezydenta do wyda- 
nia pieniędzy papierowych Prezydent zo- 
stał także upoważniony do ewentualnego 
zaciągnięcia pożyczki w kwocie 4 milionów 
funtów szterlingów. 

Londyn, 15 lipca. (Telefonem). Dzien- 
niki podnoszą, że ehwila obecna jest dla 
Hiszpanii najkorzystniejszą do zawarcia po- 
koju. 

| Londyn, 15 lipca. (Telefonem). Times 
donosi z Nowego Jorku, że transport wojsk 
hiszpańskich do Hiszpanii odbywać się bę- 
dzie na okrętach nentralnych. Odnośne ro- 
kowania prowadzą zastępcy Francyi i Austryi. 

Konstantynopol, 15 lipea. Cała skon- 
fiskowana przez Francyę suma, a pochodzą- 
ca z greckiego odszkodowania wojennego, 
wynosi 1,600.000 franków. Mieści się w niej 
także kwota 400.000 franków, reklamowa- 
nych przez rząd włoski. 


Madryt, 15 lipca. Sagasta oświadczył 
wobec redaktora jednego z dzienników, że 
pragnie pokoju, ale pokoju godnego Hiszpa- 
nii. Armia kubańska niezawodnie zdecydo- 
wana jest spełnić obowiązek swój do koń- 
ca, ale Amerykanie mogliby ją wygłodzić. 
Tak, jak rzeczy teraz się przedstawiają, Hi- 
szpania musi podjąć rokowania z nieprzyja- 
cielem. 

Według oficyalnych depesz z Manili, 
general Monet usiłował przedrzeć się przez 
zastępy oblęgających; wpadł jednak w ręce 
powstańców. £ 

Madryt, 15 lipca. Minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył w rozmowie z kil- 
koma dziennikarzami, że nie może zaprze- 
czyć, iż niektórzy ministrowie pragną za- 
warcia pokoju. Kwestya ta jednak przedsta- 
wia wielkie trudności. 


nie ma wcale zamiaru kapitulować. 

Depesza generalnego kapitana Augu- 
stiego potwierdza, że Amerykanom przybyły 
posiłki; — zajęli oni miasto Paso Mariands. 
Garnizon manilski stacza codziennie zwy- 
cięskie walki, 

Generalny kapitan twierdzi, że wię- 
kszość ludności na Filipinach stanowezo jest 
przeciwną okupacyi amerykańskiej; równo- 
cześnie wyraża on przekonanie, że Hiszpanie 
mogliby pozyskać napowrót zaufanie ludno- 
ści przez zaprowadzenie pewnych reform. 


Madryt, 15 lipca. Chociaż minister 
spraw wewnętrznych zaprzecza wieści o uka- 
zaniu się bandy karlistowskiej w Valderras, 
zapewnia Epoca, iż karliści stanowczo przy- 
gotowują akcyę rewolucyjną. Radzi też obsa- 
dzić prowincye północne wojskiem i obser- 
wować pilnie ruchy karlistów na granicy 
francuskiej. 

Madryt, 15 lipca. Dziennik urzędowy 
ogłasza czasowe zawieszenie w całej Hiszpa- 
nii rad obywatelskich, utworzonych na pod- 
stawie konstytucyi. Rząd przedłoży parlamen- 
towi wyjaśnienia, w jakich granicach zamie- 
rza zastosować powyższe zarządzenie. 

Nowy Jork, 15 lipca. Wysyłki od- 
działów wojskowych z Charleston powstrzy- 
mano aż do dalszego zarządzenia. 

Waszyngton, lo lipca. Miasto San 
Jago poddało się. 

Waszyngton, 15 lipca. Generał Sha- 
fter otrzymał ponowny telegraficzny rozkaz, 
aby zażądał bezwarunkowego poddania się 
San Jago i nie wchodził w żadne układy 
z dowódzcą wojsk hiszpańskich. 


Nowy Jork, 15 lipca. Według relacyj 
generała Shaftera liczba wziętych do nie- 
woli Hiszpanów wynosi 12.000. Według in- 
nych obliczeń wzięto do niewoli 16.000 
Hiszpanów. 

Generał Shafter rozpoczął rokowania 
z rozmaiiemi towarzystwami żeglugi celem 
przetransportowania jeńców do Hiszpanii. 

Nowy Jork, 15 lipca. New York He- 
rald donosi, że prezydent Mac-Kinley nie 
ma zamiaru zatrzymywać Filipinów. Amery- 
ka zadowoli się odstąpieniem jednej z wysp 
archipelagu, odstąpieniem wyspy Porto-Rico 
tudzież stacyj węglowych. Nadto zażąda Ame- 
ryka ogłoszenia niepodległości Kuby. 

Odszkodowania wojennego Ameryka od 
Hiszpanii nie żąda, ponieważ uznaje ciężkie 
położenie finansowe Hiszpanii. 

San Jago, 15 lipca. Znajdujące się tu 
okręta amerykańskie otrzymały rozkaz przy- 
łączenia się do eskadry Watsona. 

Haiti, 15 lipca. (Wyspa w pobliżu Ku- 
by). Donoszą tutaj, że kapitulacya miasta San 
Jago na Kubie została podpisana. Hiszpanie 
z honorami opuścili miasto i wyjechali do 
Hiszpanii. 

Playa del Este, 15 lipca. Generał Mi- 
les objął naczelne dowództwo armii amery- 
kańskiej pod San Jago de Kuba. 

Amerykanie żądają, oprócz poddania 
miasta San Jago, także wydania całej pro- 
wincyi San Jago wraz z fortyfikacyami w 
Manzanillo, Holguin, Guantanamo i Baracoa. 
Zołnierze mają być rozbrojeni i przewiezieni 
do Hiszpanii; oficerowie mogą zatrzymać 
pałasze. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 15go lipca 1898, godzina 
2 minut 30. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
163-60, Węgierskie akcye kredytowe 398 —, 
Akcye anglo-austryackie 157:26, Akcye ban- 
ku Union 296:—, Kredytowe ziemskie 453—, 
Kredyty 85959, Akcye kolei południowej 
7750, Losy tureckie 5980, Akcye kolei 
państwowej 357:25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 292-—, %-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:90, 
Akcye tytoniowe 13450, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:80, Akcye kolei Eben- 
tal 26250, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226-75, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 120:80, Akcye banku związkowego 
266-50, Rubel papierowy 1:27:25. Węgier- 
ska renta papierowa 2905, Rimurania 251 50. 
Usposobienie silne. 

Giełda zagraniczna, dnia 14go lipca 
1997 r. godzina 4 minut 80. Paryż: 8-pre. 
renta 103-10, lombardy —:—,  Usposobia- 
nie —. Berlin: ruble rossyjskie 216:10, 
Akcye kredytowe 224-75, Polskie listy zasta- 
wne —'—, Papiery galicyjskie —'*—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryaekie 
banknoty 16995, Lombardy 33:50. Usposo- 
nienie —. 


Odpowiedzialny redaktor KAM Krochowiecki. 


Nadesłane, 


biorców naszych, że wyłączae zastęp- 
stwo dla Galicyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 


z fabryk 


Beeston Wolverhampston | Coventry 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 
we Lwowie, 
ulica Akademicka l. 8. 
Humber & Co Ldd. 


Beeston Wolverhampten, Coventry 
England. 


fbiroów nasz P. T. Szanownych Od- 


Przyjechali du Lwows 
dnia 15 lipca 1898 
HOTEL GEORGE. 

PP. J. E. E. dr. Rittner z Wiednia, J. Ru- 
dziejowska z Dyikowie, R. Potworowski z Koropea, 
Z. Jordan z Iwonicza, A. Weigel z Jarosławia, L. 
Brauns z Wygody. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. O. hr. Miączyńska z Król. Polskiego, J. 
Bartoszewicz z Rossyi, L. Borowski z Laszek, S. Za- 
rewicz z Rudeńka, J. Lisowski z Rohaty.a, A. Dem- 
biński z Krakowa. 

HOTEL %UROPEJSKI. 

PP. A. dr. Schüssel i A. Żurakowski z Brze- 
źan, K. Wysocki z Jaworowa, J. Bottiger z Ham- 
burga, B. Piłatowski z Brodów, M. Lipschütz z Wy- 
gody, W. dr. Krokowski z Mościsk, M. Czaykowska 
z Wasylowa. 


Wystawy i Muzea, 


Muzeum przemysłowe miejskie c- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa, — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed de 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


posp. | osul, 
nas. oam ame ama 
nY Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
br j Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee główny 
| Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
| nówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
j bora przez Przemyśl 


Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
5 $ Ze Sokala i Rawy ruskiej 
5 | Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od *5/, do *5/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 
Z Iekan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *0/, do 3:/, włą- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


| Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1/5 do *:/, wł. i vd jo do °% wł. 
od tfe do */, wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */; do 30/5 wł. i od êja do **/, wł. 

Z Brzuchowie tylko od *;, do */ą wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 7, do $09; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od */, do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 

: Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

ji Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 

| dworzec Podzamcze 

|| Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 

| dworzee główny | 

10:30% Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia | 

12:15; Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


codziennie 


| Pociąg zj zj g i 
z | Do Lwowa przychodzą: | 


oz 
4*1OBĄ Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sa 


Do 
Do 
Do 
Do 


Ze Lwowa odchodzą: 


mbofb 
lwoniozh 
Wiełiezk 


Meżó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, 
Kawocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy % dwor 
głównego 

Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy 7 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa, P 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stroza 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od *0/, do *'/ę wł. Kałusza, Borys 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy , 

Janowa od 1h do j wł. tylko w niedziele i święta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea gł 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca POC 

Brzuchowie tylko od 5/, do */ę wł. w niedziele 1 Koro 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, 
mező, Serethu (Jass, Bukaresztu) rzet 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa Praw } 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rze” | 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od t/s do 3*/ę 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */, do *:/s wł. 

Brzuchowie tylko od */, do 11o włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od 1e do 5/, włącznie tylko w dnie powszed 

Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy Menü- 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) wl. 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */ę do Pp 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze ag 

Janowa od */ę do °t i Wha do °° wł. eodziennić; 
do */, wł. w niedziele i święta avd 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kalusza, Szopa eza wI 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowieć; k chy- 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) prie 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, lwonicza praen wki 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszow, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Ilusiatyna, 
łowa, z dworea głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
łowa z dworca Podzamcze 


zel 
ÓW 


ławie 


Kozowih 


Husiatyna, Koso” 


wih 


wł.; do Bor ysta 


pit 


od "la 


Grzyni” 


Grayn 


aui 
Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ra al 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja walkieg” i 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje "8 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie £ 
; EE EE UWAGA: Czas środkowo- europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
OCE OE Se Maji minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 
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maj-listopad . me, 10170 101.90] Pożycz. reg. Dunajuzr.18781os.5pr. 109.60 110.60] Pożyczka m. Insbruku 20 sł. 29.75 30.75] Ż0-markówka . . . . . U 23 
luty-sierpień . . . . . . 10160 101.80] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł, . . 26.75 27.50] Rossyjski półimperiał . . . . - 58.82 68.0 
Jednolity dług państwa w srebrze : j za 200 kor. & pre. . . . . . 97.65 98.65 Pożyczka m. Lublany 20 zł... 23.—  24-—] Niemieckie banknoty za 100 marek 435 1453, 
styczeń-lipiee . . . . 101.65 101.8: | Bukowińskie obi. propinacyjne los. | Palffy 40 zł. mk. . . . . . . . 66.—  67.—] Włoskie banknoty za 100 lir. 1.26 pes 
kwiecień-październik . . . . . 101.65 101.85 za 160 zł. 5 pre. . . . . . . 102.75 108.75] Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 19.80 20.80] Ruble . . . . . . . . . s 


Ważne dla kapitalistów. 
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte. 
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Sokal i Lilien 


DOM BANKOWNY. 
i KANTOR WYMIANY 


ET 
| Licytacye. 
w. (4880 3—3) 
TAG gn; lut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
tunk ma 8 sierpnia 1898, powyżej ceny sza- 
18gg 0 lub za takową, zaś dnia 9 września 
p na Sh OB = r ; 
i Wet poniżej takowej, lieytacya posia- 
Kala Wyk. hip. 1. 1833 ks. gr. gm. kat. 
lą 


L. 26116 


objętej, Karola Trojanowskiego własnej, 
18 ni Daniela Pollaka i Ryfki Pollak pto. 
«15 ct. aw. zpn. 
Cena wywołania 200 zł. 

$ adyum 20 zł. 

ją , Szła warunków, akt oszacowania i wy- 
d n, Pularny, wolno przejrzeć w tut sąd. 
aturze. 

m mo è nieznanych z życia i miejsca poby- 
Tzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
Poma 712 Się kuratorem adw. dr. Eugeniusza 
UUszewicza. 

Sokal, 27 grudnia 1897. 
L E 8874/97 (4814 3—83) 

Josha m zaspokojenia pretensyi Chaima 
i Fi, €izelesa przeciw Marcinowi Kolbucho- 
jg odbędzie się dnia 11 sierpnia 1898 i d. 
ao Snia 189%, każdym razem o godz. 10 
dąż > y biurze drzwi Nr. 5, egzekucyjna sprze- 
13 wy ciała hip., objętego wyk hip. l. 
a, er. Jabłonówka oszacowanego na 80 


wię (18 niewiadomych z miejsca pobytu 
Jikin cisi dla tyeh wierzycieli którymby z 
zyj kolwiek powodu nie można było dorę- 
dag,  niejszej rezolucyi lub późniejszych tu- 
r 8 wierzycieli którzyby nabyli prawa 
ło g ne do sprzedać się mającej realności lub 
"me 1i sierpnia 1897, jako dniu wysta- 
kratę Wwyciągu hipotecznego, ustanawia się 
Ag tem p. Karola Jabłońskiego, a jego za- 

Ó p. Jana Riecherta z Buska. 
5 it oszacowania wyciąg hipoteczny i re- 
x aronków licytacyjnych można przejrzeć 

Sgistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, 4 grudnia 1897. 


L 8236 (4331 3—3) 
LM dniach 16 sierpnia i 21 września 
UW tażdym razem o 9 rano, odbędzie się 
Bożą zie tutejszym publiczna licyticya real- 
ską lhw. 23 ks. gr. gm. kat Wola węgier- 
tte, etoj, nielst. Jana Kroczka własnej, na 
Wolfa Wachsa pto. 85 zł. z pn. 


4 Cena wywołania 200 zł. 


Wadyum 20 zł. 
rotokół oszacowania i wyciąg hipote- 
Oraz bliź sze warunki licytacyjne przej- 
Można w tusąd registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pruchnik, 22 grudnia 1897, 


di 
Wj ; 


a 
12568,97 FE. 62:98 1 (4368 2—3) 
.k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu o- 


+ (baz iż celem zaspokojenia wierzytelności 


w) z Rakowerów Anisfeldowej, jako a- 
cię Stratorki spadku po R. Anisfeldzie w kwo- 
w sj zł. z pn., odbędzie się w tut. sądzie 
lggę Ch 29 sierpnia 1898. i 30 września 
kuo SAZdym razem o godz. 10 rano, egze- 
ją sprzedaż wierzytelności Laji Bidli z 
500 w ŻZangenowej, w kwocie 1050, zł. i 
loj na karcie ciężarów 3/6 części posia- 
buk lhw. 401 gm. kat. Tarnobrzeg inta- 
ena wywołania sumy ad I) 1000 zł.. 
AD) 500 zł „PE 

Wadyum ad I) 100 zł., ad II) 50 zł. 
LM Beszię warunków przejrzeć można w 

laryj tut. sądowego oddziału IV. 

a C. k Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 30 grudnia 1897. 


> 


"RE. 130/98 4 (4899) 
ie żądanie p. Dawida Zeilera, kupca 
lęgę "ulicach, odbędzie się dnia 3 sierpnia 
Aige; 2 godz. 9 przed południem, w sądzie 

Wymienionym, w binrze Nr. 7, 
Lg licytacya 3/2U części realności wyk. hip. 
lg, 55. gr. gm. kat Mikulińce objętej pod 

b. 158 w Mikulińcach położonej, 
Jest Nieruchomość, wystawiona na licy acyę 

cenioną na 520 zł. 65 et. aw. 

ajniższa cena wynosi 260 zł. 829/, et. 


R, 
| do sni 0 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


tej „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lą, Tuchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iiqy Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
z4 Może każdy mający chęć kupienia przej- 
tiza; Podczas godzin urzędowych w sądzie 
„wymienionym, w biurze Nr.ż7. 
ligę, Takie prawa, w obec których niniejsza 
sié 2% byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Minja geu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
odza; lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
pou co do samej nieruchomości, nie mc- 
JDJĆ już ze skutkiem podnoszone. 
titar ê osoby, dla których jakie prawa lub 
Obecny. na powyższej nieruchomości bądź 
e Już istnieją, bądź w toku postępowa- 


nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedyzie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoerika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Mikulińce, 16 czerwca 1898. 


L. 2210. p" (4047 3—8) 
OGŁOSZENIE 

Celem wykonania w drodze przej- 
siębiorstwa budowy szpitała w Dolinie 
z osobnym budyakiem dla chorób za- 
kaźnych, budynkiem gospodarczym, tru- 
piarnią, kaplicą i ogrodzeniem rozpisu- 
je Wydział powiatowy konkurs pod 
następującymi warunkami: 

1. Z ceny kosztorysu 38.000 zł., 
potrąca się kwota za dostawiony już 
kamień i wapno gaszone według ilo- 
ści tegoż materyału pa cenie koszto- 
rysu, potrąca się również i suma na 
urządzenie studni i wodociągu. 

2. Plany zatwierdzone przez wys. 
c. k. krajową Radę zdrowia i wys, 
Wydział krajowy nie podiegają zmia- 
nie w wykonaniu a intaresowani przej- 
rzeć je mogą w kancelaryi Wydziału 
powiatowego w godzinach urzędowych. 

3. Oferenci złożą wadyum w wy- 
sokości 5'/, całej suiny kosztorysu i 
złożą deklaracyę obowiązującą. 

4. W bieźacym roku winien przed- 
siębiorea dostawić potrzebną ilość pia- 
sku, cementu i szutru tłuczonego, Wy- 
kopać fundamenta dla głównego bu- 
dynku, wykonać bstonowania potrzebne 
i wykonać mury fundamentów do po- 
wierzchni ziemi. Przysposobić w zimo- 
wej porze wszelkie do budowy potrze- 
bns materyały i tzkowe na plac budo- 
wy sprowadzić. 

5. Licytacya w ofertach odbędzie 
się dnia "6 lipca 1898 o 3-ciej go- 
dzinie po połuduiu a ocenienie i przy- 
jęcie ofert zawisło jedynie od uchwały 
Wydziału powiatowego najdalej w 8 
dni po licytacyi powziąść się mającej. 

6. Po przyjęciu oferty należy uzu- 
pełnić wadyum złożone do wysokości 
10%, ceny ogólnej jako kaucyę za do- 
trzymanie zobowiązań przedsiębiorcy. 

7. Wypłata należytości nastąpić 
może w miarę wykonywania częściowych 
robót jak: b:tonowych i wymurowa- 
nia fundamentow, murarskich, ciesi=l- 
skich, stolarskich i oszklenia, po u- 
kończeniu pokrycia dachów i zaopa- 
trzenia takowych w rynwy, z pozosta- 
wieniem 15% z należytości na pokry- 
cie ewentualnych poprawek, według 
uznania komisyi kolaudacyjnej. W cza- 
sie wyprowadzenia murów cegłówych 
będą wydawane zaliczki w wysokości 
500/, roboty wykonanej. 

8. Całkowita wyrównanie rachun- 
ków, z tego przedsiębiorstwa wynik- 
łych, nastapić może dopiero po prze- 
prowadzonej kolaudacyi, ewentualnie 
po wykonaniu i odebraniu uzupełnio- 


nych robót. 
Dolina, 25 czerwca 1898. 
Prezes. 
L. cz. E 284/98 4 (4395) 


Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy odbędzie się dnia 31 sier- 
pnia 1838 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
w Dębicy, licytacya realności lwh. 79 ks. gr. 
gm. kat Wola Wielka tj. gruntu. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 146 zł 80 et. 

Najniższa cena wynosi 97 zł. 86 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, biurze Nr. 7. 

Warunki licytacyjne, przedłożone dnia 
14 czerwca 1898, do E. 284/98 3 zatwierdza 
się. 

2 Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


Gazeta Lwowska Nr. 159 z dnia 16 lipca 1898, 
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minie licytacy jnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do se:aej nierszhomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już i-tnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Dębica, dnia 6. lipca 1898. 


KONKUrSA. 


Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady sługi etatowe- 
go przy klinice chirurgicznej na Wydziale le- 
karskim lwowskiego c. k. Uniwersytetu, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 31 sierpnia 1898. 

Przyjęty sługa otrzyma jako wynagro- 
dzenie roczną płacę 800 zł, dodatku akty- 
walaego 75 zł., tudzież ryczałt na ubranie 
siużbowe 21 zł. rocznie. 

Ubiegający się o to miejsce mają, prócz 
zwykłych czynności siug urzędowych, obo- 
wiązek spełniania tych posług, które przez 
przełożonego kliniki chirurgicznej zostaną mu 
zlecone. W szczególnoś*i będzie ich obowią- 
zkiem 1. utrzymywać czystość i porządek w 
dziesięciu salach, w których mieści się kli- 
nika ehirurgiezna, 2. umiejętne czyszczenie 
narzędzi chirurgicznych i czuwanie nad ich 
czystością, 8 przygotowywanie materyałów 
opatrunkowych (zwijanie opasek kalikotowych 
krochmalnych, gipsewych, waty i t. p.) 4. 
czuwanie wedle udzielonych wskazówek le- 
karza nad wyjaławianiem w sterylizatorze bie- 
lizny i opatrunków chorych i przygotowywanie 
płynów antiseptycznych, 5. pomaganie w przy- 
gotowaniach do operacji. 

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać : 

I znajomość czytania i pisania w języ- 
ku polskim. 

II. przedłożyć dowody stwierdzające, iż 
na podstawie odbytej praktyki posiadają wpra- 
wę i doświadczenie, jakiego wymieniony ro- 
dzaj służby wymaga. 

III fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego. 

TV. kandydaci winni wykazać wiek swój 
i stan tudzież dotychczasowe swe zatrudnienie 
i zachowywanie się. 

Podania należy wnosić w terminie po- 
wyżej oznaczonym! do Senatu akademickiego 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeśli kandy- 
dat zostaje w służbie publicznej, to swe po- 
danie winien wnieść za pośrednietwem swej 
przełożonej władzy. 

Wreszcie zwraca się uwagę, ża w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. 
p. pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłużeni podoficerowie c. i k. armii, 
posiadający certyfikat uprawnienia a dopiero 
w ieh braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci. 

Lwów, dnia 4 lipca 1898. 

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 


(4853 2—3) 


(4366 2—3) 


L. cz. 61441 
KONKURS. 

Celem obsadzenia kilku posad prakty- 
kantów przy Departamencie rachunkowym e. 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 
z adjutum rocznych 300 złr. rozpisuje się 
niniejszem czterotygodniowy konkurs. 

Kompetenci o jedną z tych posad powin- 
ni do podania dołączyć metrykę chrztu, świa- 
dectwo maturalne szkół średnich, świade- 
wote zdrowia wystawione przez lekarza rządo- 
wego, dowód przynależności do gminy w 
obrębie krajów państwa  austryackiego, 
poświadezenie zadosyć uczynienia powinności 
wojskowej świadectwo moralności, rewers 
sustenstacyjny zapewniający  kompetentowi 
odpowiednie utrzymanie tak długo, doyóki 
nie otrzyma etatowej posady. 

Co do autentyczn: ści podpisu wystawia- 
jącego, ma być rowers notaryalnie legalizowa- 
ny, zaś co do okoliczności że wystawiający 
rewers przyjętym  zobowiązaniom  zadosyć 
uczynić jest w stanie, przez e. k. Starostwo 
potwierdzonym. 

Podania wnosić należy do e. k. Dyre- 
kei poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lsów, dnia 9 lipca 1698. 


L 1172 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czyciela kierującego szkoły 2-klasowej w Wią- 
zowniey, tudzież posady nauczyciela (uauczy- 
cielki) młodszego (szej) tej szkoły, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Do posady kierownika szkoły przywią- 


zaną jest płaca w kwocie 350 zł. i dodatek | 


za kierownietwo w kwocie 50 złr., tudzież 
prawo do zajmowania pomieszkania w bu- 
dynku szkolnym. Do posady nauczyciela (nau- 
czycielki) młodszego (ej) przywiązaną jest 
płaca w kwocie 300 złr., tudzież wolae po- 
mieszkanie w budynku szkolnym. 

Językiem wykładowym szkoły tej jest 
polski. 

Prawo prezentowania przysłuża właści- 
cielowi obszaru dworskiego. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy za pośrednictwem władz przełożo- 
nych najpóźniej do 24. sierpnia 1898 do e. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu. 

Jarosław, dnia 1. lipca 1898. 


L. 61477/IL (4379 1—8) 
ONKURS. 

Na posady expedyentów przy c. k. urzę- 
dach poeztowych : 

1. w Suszezynie w powiecie Tarnopol- 
skim, 

2. w Suchodolu w powiecie Doliniań- 
skim, 

8. w Zarudziu w powiecie Złoczowskim, 

4. w Wadowicach górnych w powiecie 
Mieleckim i 

5. w Harklowej w powiecie Nowotarg- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą po 
200 zł. i poborami. 

W Suszczynie: 


Płaca roczay chik a W. 150 zł 
ryczałt kancel. 00.0. 40 , 
i wynagrodzenia. . . . . . . . . 180 


na codziennego posłańca pieszego do Mikuli- 
niee i napowrót. 
W Suehodolu : 


Placa Fóeznych.<*.98.0w0 4. 150 złr 
ryczałt kancel *. . "m R 40 , 
i wynagrodzenie. „o m P a 250 


na codziennego posłańca pieszego do Rożnia- 
towa i napowrót. 


W Zarudziu: 
Płaca TóezBych 2, .%. „6. „06 150 złr 
ryczałt kancel SiE EAE . 40 , 
i wynagrodzenia e Sa 2. La- 180 , 


na pieszego posłańca codziennie do Zborowa 
i napowrót. 

W Wadowicach górnych i Harklowej: 
Płaca rocznych po 2 
i ryczałtem kancel. po © 3 

Podania należy wnieść najpóźniej do 28. 
lipca b. r. do e k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, dnia 9. lipca 1898, 


L. 1026 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czyciela starszego szkoły 5-klasowej męskiej 
w Żółkwi, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 600 złr. i 100/, dodatku na 
pomieszkanie. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do c. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Zólkwi w terminie do dnia 24 sier- 
pnia b r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Żółkwi, dnia 20 czerwca 1898. 


L. 895. 

W okręgu szkolnym bobreckim będzie 
do obsadzenia kilkanaśc'e tymczasowych po- 
sad nauczycielskich bądź samoistnych w szko- 
łach 1-klasowych, bądź nauczycieli młodszych 
szkół więcejklasowych miejski:h i wiejskich. 

Kandydaci i kandydatki, posiadający 
świadectwo dojrzałości e. k. seminaryum nau- 
czycielskiego a reflektujący na jedną z tych 
posad, mogą otrzymać płacę już od 1. sier- 
pnia b. r., jeśli podania swe wniosą do e k. 
Rady szkolnej okręgowej w Bóbrce najpóźniej 
do 25. lipca b. r. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Bóbrka, dnia 30. czerwca 1898. 


L. 999. 

W okręgu czortkowskim jest do tymeza- 
sowego obsadzenia od 1. sierpnia b. r. 19 
posad etatowych i 18 nadetatowych. 

Refleżtanci wnieść mają podania za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Czortkowie w ter- 
minie do końca lipca 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej, 

Czortków, dnia 3. lipca 1898. 


Kuratele, 


L. cz. L. 2/98 (6) (4360 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po- 
daje do pubłicznej wiadomości, ił Jan Skwar- 
czek, lat 48 liczący, rolnik z Odmentu, za umy- 
słowo chorego uznanym został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 9. maja 1898. 


L. cz. 2/98 (4) (4326 3—3) 
Michał Sochy z Zarzecza uznano mar- 
notrawcą, Michała Cząstkę ustanowiono ku- 
ratorem. 
C. k. sąd powiatowy Oddział IV. 
Jarosław, 14 marca 1898. 


L. cz. P. 80/98 (4) (4318 3—3) 
Józef Kiziński, rolnik z Bzowicy, mar- 
notraweą uznany. 
Kuratorem Wojciech Dajczak z Bzowicy. 
C. k. sąd powiatowy Oddział I. 
Zborów, dnia 22 czerwca 1898. 


L. cz. 398 (6) (4313 3--8) 

Dorota Kolatschek z Białej, uznaną zo- 
stała za umysłowo chorą, kuratorem ustano- 
wiony został dr. Edward Türk z Bielska 

C. k. Sąd powiatowy Oddział 1. 

W Białej, dnia 26 czerwca 1898, 


L. ez. 10991 (4325 3—3) 
Magdalena Kudybyn rolniczka Sołukowa 
uznana umysłowo chorą. 
Knratorem dla niej ustanowiony Wasyl 
Kudybyn z Sołukowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 4 września 1897. 


L. cz. P. 92/98 (6) (4317 3—3) 
Petro Sereda z Pomorzan umysłowo 
chorym uznany. Kuratorem Jan Mularczuk z 
Pomorzan. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zborów, dnia 10 czerwca 1898. 


L. cz. X. 854/98 (9/X.) 
Honorata Godziel uznana 
chorą, kuratorem jest Jan Deptuch. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział X. 
Kraków, 23 maja 1898. 


(4339 3—3) 
umysłowo 


Rozmaite obwieszczenia. 


Zl. 7791 (4347 3—3) 
KUNDMACHUNG 


des k. k. Finanzministeriums 
in Betreff der Ausfolgung neuer Couponsbo- 
gen zu den durch Abstempelung in Staats- 
schuldverschreibungen umgewandelten Actien 
der k. k. priv. galizischen Karl Ludwig-Bahn 
à 200 fi. ©. M. 


Mit Riicksicht auf die am 1 Juli 1898 
eintretende Fälligkeit des letzten im Umlaufe 
befindlichen Coupons der durch Abstempelung 
in Staatsschuldverschreibungen umgewandelten 
Aetien der k. k. priv. galizisehen Karl Lu- 
dwig Bahn á 200 f. C. M. werden hiemit 
fur die Hinausgabe neuer Couponsbogen fol- 
gendə Bestimmungen getroffen : 

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbo- 
gen, welche 20 Halbjahrscoupons à 5 fl. 6. W. 
mit den Fólligkeitsterminen 1 Jänner 1899 
bis 1 Juli 1908 und einen Talon enthalten, 
wird am 15 Juli 1898 beginnen. 

2. Der Umtausch der Talons gegen die 
neuen Couponsbogen findet nur bei der k. k. 
Staatschuldencasse in Wien statt. 

3. Parteien, welche bei der genannten 
Casse mehr sls einen Talon beibringen, ha- 
ben die Talons mittelst Consignationen ein- 
zureichen. 

Ueber mehrere Consignationen ist ein 
Summarium mit Angabe der Anzahl der 
Pakete und der Stückzahl der Talons beizu- 
bringen. Einzelne Talons sind ohne Consigna- 
tion einzureichen, doch ist auf der Rückseite 
soleher Talons der Name und Wobnort des 
Einreichers anzusetzen. 

Einzeln iiberreichte Talons werden so- 
gleich liquidirt und die hiefiir gebuh enden 
Couponsbogen noch am Einreichungstage den 
Parteien ausgefolgt. 

Für die mit onsignationen eingereichten 
Talons wird ein Rückscheia ausgegeben und 
hiebei der Partei der Zeitpunkt mitgetheilt, 
zu welchem die entsprechenden Couponsb'gen 
gegen Abgabe des Ritucksicheines behoben 
werden kónnen. 

Parteien, welche ausserhalb Wien in 
den im Reichsrathe vertretenen Kónigreichen 
und Ländern ihren Wohnsitz haben, ist ge- 
stattet, die Einreichung von Talons bei der 
k. k. Staatsschuldencasse durch Vermittlung 
des nächstgelegenen k. k. Steueramtes und 
ausserhalb Nieder - Oesterreich auch dureh 
Vermittlung der betreffenden k. k. Länder- 
cassen (Landesbauptcassen, Finanz-Landescas- 
seen, Landeszahlamter) derart zu bswirken 
dass die Talons in derselben Weise, wie es 
fir die Einreichung bei der k. k. Staats- 
schuldeacasse vorgeschrieben ist, dem k. k 
Steueramte, beziehungsweisse der k. k. Lan- 
descasse zum Behufe der Einsendung an die 
Staatsschuldencasse gegen Empfangs-Bestśti- 
gung übergeben und seinerzeit die von die- 
ser Casse an das Steueramt, beziehungsweise 
die Landescasse gelangenden Couponsbogen 
daselbst gegen Rückstellung der Empfangs- 
Bestatigung übernommen werden. 

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der Cou- 
ponsbogen wird in dem letzteren Falle dem 
Einreicher seitens des Steueramtes, bezie- 


hungsweise der Landescasse bekanntgege- 
ben werden. 

4. Die neuen Ccupozsbogen werden an 
die Part+ien in allen Fällen unentgeltlich 
verabfolg : 

5. Die Besiizer jener Aetien der k. k. 
priv. galizischen Karl Ludwig-Bahn à & 0 fi. 
C. M., welche dir Abstampelung in Staats- 
schuldverschreibungen noch nicht unterzogen 
wurden, sind gehalten, zam Zwecke der Er- 
langung der neuen Couponsbogen nebst den 
Talons auch die Actien selbst behufs nach- 
traglicher Akstempelung beizubringen. 

Ueber derąriige zur Abstempelung bei- 
gebrachte Actien so wie über Talons zu sol- 
chen Actien, sind abgesonderte OConsignatio- 
nen auszufertigen. 

Wien, am 11 Juni 1898. 


L. cz. C. II. 148/98 1 (4362 2—3) 

Przeciw Chaimowi, Rosenbergowi które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ropczy- 
cach przez Izaka Dessera w Ropczycach po- 
zew o 50 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 26 sierpnia 1898, godzinę 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana dr. Friedberga, adw. w Rop- 
czycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

Oddział IL, dnia 23 czerwca 1898. 


L. 9348: (4141 2—3) 

Celem doręczenia rezolucyi z 20. lutego 
1897 L. 14485, ustanowiono dla niewiadome- 
gu z miejsca pobytu Franciszka Latosińskie- 
go kuratorem Franciszka Łuczyńskiego w Ła- 
pczycy, o czem sig niewiadomego w ten spa- 
sób zawiadamia. 

C k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 10. września 1897, 


L. cz © II. 152/98 1 (4361 2—3) 

Przeciw Anioniemu Kwiatkewi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Ropczy- 
each przez Jana Rusina pozew o zeznanie 
deklaracyi zezwalającej na wpis prawa zasta- 
wu dla kwoty 1500 zł. z pn, 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo- 
stał termin do rozprawy ustnej na dzień 20 
lipca 1898 godz. 10 rano w tut. Sądzie (Nr. 
biura 5). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana dr. Strowskiego adw. w Rop- 
czycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

Oddział II, dnia 30 czerwca 1898. 


L. 6891 (4080 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie poda- 
je do powszechnej wiadomości, że dla Hanki 
z Rypułów Hercun w Brazyli i przebywającej 
celem przeprowadzenia pertraktacyi spadkc- 
wej po ś. p Jędrzeju Rypuła synie Jakóba 
ze Starego Skałata, tudzież celem doręczenia 
jej wszelkich w tej sprawie zapadłych i za- 
paść mających uchwał kuratora w osobie Ha- 
rasyma Kusidly ze Starego Ssałata ustano- 
wil i wzywa kurandzę, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych informacyj udzieliła, 
lub innego pełnomoenika ustanowiła i Sado- 
dowi przedstawiła gdyż inaczej z zaniedba- 
nia wyniknąć mogące szkodliwe skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała, 

Skałat, 25 sierpnia 1837. 


L. cz. 26090/97 (4073 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Bar- 
barę zam. B-rehulka z Denysowa, że celem 
doręczenia tusąd. uchwały z dnia 8 lutego 
1898 1 26090/97 i zastąpienia jej w sprawie 
spadkowej po Ś p. Jewdosze z Korpaków 10 
Kuziów, lo Hudyma ustanowił kuratora w 
osobie adw. dr. Osilika z Tarnopola. 

Barbarę zam Berehulka wzywa się aby 
w przeciągu jednego reku od dnia ogłoszenia 
mniejszego edyktu w tut sądzie się zgłosiła 
i oświadczenie do spadku wniosła w prze- 
ciwnym razie postępowanie spadkowe ze zgło- 
szonymi spadkobiercami i kuratorera dla niej 
ustanowionym przeprowadzonem będzie. 

Tarnopol, dnia 3 lutego 1898. 


L. cz. T. 29/98 2 VI. (4114 2—3) 

C. k. Sąd krajowy eyw. w Krakowie 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzy- 
wa każdego, ktoby posiadał książeczkę wkładko- 
wą Towarzystwa Źaliczkowego Nr. 2750 na 
imię Antoniego Hahna wystawioną, a na kwotę 
250 zł. w. a. opiewającą, aby powyższą ksią- 
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żeezkę w ciągu roku od dnia ostałniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w Gazecie lwow- 
skiej lieząc, tem pewniej w tut sądzie oka- 
zał, ile że po bezskutecznym upływie zakre- 
ślonego terminu ksiązeczka ta na powtórna 
żądanie Antoniego Hahna za umorzosą uzna- 
ną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 13 czerwca 1898. 


L. Prez. 1262 18/98 (4392 1—3) 

Jego Ekscelencya Prezydent c. k. wyż 
szego sądu krajowego zamianował dla trzeciej 
dnia 29 sierpnia 1898 o godz. 9 rano rozpo- 
cząć się majzcej, kadencyi sądu przysięgłych 
przy tut e. k. sądzie obwodowym e. k Pre- 
zydenta Stanisława Przyłuskiego przewodni- 
czącym a zastępeami przewodniczącego e. k. 
radców sądu krajowego Ottokara Ansiona, Ja- 
ne Wichańskiego, Alfreda Manasterskiego, 
Justyna Bogusławskiego, Andrzeja Aleksie- 
wieza Hermana Garfeina, Józefa Ohanowicza 
i Jana Lekczyńskiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 

Złoczów, dnia 11 lipca 1898. 


L. C. IV. 41/98 5 (4394) 

Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
bł. p. Leiby Adlera i Cypry Adlerowej, tu- 
dzież przeciwko niewiadomej z miejsca poby- 
tu Sarze z Adlerów Wohlrmautowej w e. k. 
sądzie powiatowym w Rzeszowie wniesioną 
została przez Salomona Goldberga skarga o 
wykreślenie obowiązku Markusa Adlera do 
zapłacenia kwoty 200 zł. w kasie Banku hi- 
potecznego we Lwowie intabulowanego w sta- 
nie biernym realności po lk. 280 w Rzeszo- 
wie na którą audyencya na dzień 25 lipca 
1898 o godz. 9 przed południem w tut. są- 
dzie wyznaczoną została. 

Dla zabezpieczenia praw niewi: domej 
z miejsca pobytu Sary z Adlerów Wohlgemut 
ustanżwia się kuratorem adw. dr. Reinesa. 

Kurator tak długo będzie ją na jej koszt 
i niebezpieczeństwo zastępował aż sam» czyn- 
nie wystąpi lub wymieni pełnomocnika, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 4 lipea 1898. 


L. Prez. 1075 18/98 (4356 1—3) 

Jego Ekseelencya Pan Prezydent lwow- 
skiego c. k. sądn krajowego wyższego zamia 
nował dla trzeciej dnia 29 sierpnia 1898 o 
godz. 9 rano rozpczynającej się kadercyi są- 
du przysięgłych przy tut. e k. sądzie obwo- 
dowym, Przewodniczącym Prezydenta tegoż 
sądu a Jego zastęscami Wiczprezydent: Lu- 
dwika Brożyńskiego i radców Bojomira Zər- 
skiego, Stanisława Templego, Eugeniusza A- 
brahamowicza, Władysława Watywodę i Ja- 
kóba Lóbensteina. 

Stryj, 10 lipca 1898. 


L cz. Ów. 469/98 1 (4031 1—3) 

Przeciw niewiadomemu z życiai miejsca 
pobytu Salamonowi Safierowi wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Mendla Klausnera pozew o nakaz 
zapłaty sumy 300 zł, aw. z pn. 

(elrm strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Salamona Safiera ustanawia 
się p adw. dr. Tadeusza Qałkiewicza w No- 
wym Sączu kuratorem. 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 

Oddział I., dnia 16 czerwca 1898 


L II. 146/977 (4085 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza książeczki udzisłowej Stowa- 
rzyszenia oszczędności zaliczkowego i kredy- 
towego, dla handln i przemysłu, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w Jarosławiu, przez to stowarzyszenia na 
imię Herscha Arona 2 im. Kas'era wysta- 
wionej, l. 258 zaopatrzonej, na sukcessywnie 
złoż*ne udziały w kwocie 22 zł. 50 ct. opie- 
wającej eby w ciągu jednego roku w Sądzie 
się zgłosił i książeczkę przedłożył, gdyż ina- 
czej takowa zostanie amortyzowaną. 
Przemyśl, 31 marca 1898. 


L. cz. firm 9]/93 stow. II 92 (4086 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od- 
dział V. zarządził z daiem dzisi:jszym w pi- 
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy 
szeń gospodarczych i zarobkowych firmy: 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysiu w Leżajsku, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręka* zmianę §. 5 lit. 
a. statutu z daty Leżajsk, dnia 18 kwietnia 
1895, który odtąd op'ewać będzie: „Towa- 
rzystwo jest uprawnione do rastępujących 
czynności : 

a) udzielania kredytu członkom stowa- 
rzyszenia na mocy weksli skryptów dłużnych 
i za poręką członków stowarzyszenia*. 

Rzeszów, dnia 23 czerwca 1898. 


L. firm. 92/98 1 (4054) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych spółki jawnej pod firmą; „Ascher 


Speti i Jakób Rochuer, dzierżawa prawa " 
pinacyi w Jodłowy* z siedzibą W Jodi 
której używają Ascher Spett i Jakób Boć i 


spólnicy dzierżawy prawa propinacyi W e 
dłowy, że spółka pomiędzy nimi zawarią "i, 
stała ustnie, że 'spólnikami jawrymi S4 . gle 
scher Spett i Jakób Bochner obaj właści! 

realności, w Jodłowy zamieszkali, ż9 UE 

spółki ma siedzibę w Jodłowy i brzmieć sj. 
dzie „dzierżawa prawa propinacyi W J ggk 
wy*, że spółka istnieje od 1 stycznia go 
a trwać ma do końca grudnia 1910, RA że 
ry to czas obaj spółnicy wzięli w dzierżawę |. 
wo pzopinacyi w Jodłowy, że prawo Pij 
sywania firmy wykonywać będą obaj SP 


- AE E eb 
nicy w ten sposób, że pod napisanem Pise 


właściciel: realności w Jodłowy, jako Jeti | 


którego z nich brzmieniem firmy » r 
wa prawa propinacyi w Jodłowy, ko 
ze spólników jawnych to jest tak A3 


Spett jak i Jakób Bochner swoje imię ib: 
zwisko własnorę:znie umieści w ten spo 
„Ascher Spett -— Jakób Bochner“. 
C. k. sąd obwodowy w Jaśle. 
Oddział III. dnia 14 maja 1898. 


L. 6280 (ST) 

O. k. Sąd powiatowy w Mostach Wi. 
kich zawiadamia niewiadomego z miejsca Fi 
bytu Michała Bałinka, że celem doręca ra 
mu uchwały dozwalającej na wpis PR, 
własności pare. bud | kat. 433 i gr. Eh ji 
3386]1, 3441, 3421 z dnia 24 maja 189/5 
6280 ustanowił kuratorem Emila Łapiekieg? 

C. k. Sąd powiatowy 
Mosty wielkie, 30 września 1897. 


L. 7146. (4079 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu są 
wa, niewiadomą z miejsea pobytu, Katar%4 ji 


dxego roku od obecnego ogłoszenia Z404): 
w przeciwnym razie spadek zostałby pert e 
ktowanym ze spadkobiercami. zgłaszają : 
się, i kur:torem Michałera Tustanowskim 
Tarnowie, dla niej ustanowionym. 
Dobromil, dnia 30. lipca 1897. 


L. cz. firm. 97 stow. IL. 716 «A ośle 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie P. 
je do wiadomości, że na odbytem w 


dyrekeyi tegoż stowarzyszenia wybrani 20% 
Taraów, dnia 28 maja 1898. 


L. ez. firm. 129 stow. II. 590 GI 


O. k. Sąd obwodowy w Tarnow. i 
daje do wiadomości, że zarządził w reie8 
stowarzyszeń zarobkowych i gospud 
przy firmie Towarzystwo wzajemnego 
w Będziszowie, stowarzyszenie z ogran p. 
poręką wpis wykreślenia członka dyrekóy p. 
Romana Scherautza i zastępcy dy reki sa 
Józefa Brończyka, oraz wpis p- r. A żal 
Kolasińskiego, lekarza w  Sędziszowi6 ki 
członka dyrekeyi i p. Józefa Śzezepanike, 
rownika szkcły w Sędziszowie jako 738 


dyrektora. 
Tarnów, dnia 18 czerwca 1898. 
Oddział IV. 
0) 
L. 2033 | w 
P. P. Berischowi Kleinmannowh `; sg- 


Kirinmannowej i Blimie Kohnowej, 7% wje 
kałym na ostatku w Krakowie, W “fma 
weksl P. Seliga Pitrele pko Perli Kleit, 
nowej o 250 zł. toczącej się przed €. 5 
krajowym w Krakowie ma być o. którą 
u'hwała z dnia 2 lipca 1897 1. 26873, ki 
przyjęto protokół zajęcia ruchomości dłuż 
własnych do wiadomości. l 
Ponieważ niewiadomo, gdzie £ Kol 
Kleinmann i Perla Kleinmann i Bim "ju 
nowa przebywają, ustanawia się 1m, ja pan? 
strzeżenia 1ch praw, kuratora w_080b ie. 
adw. dr. Samuela Landaua w Kraka 
Tenże kurator zastępy wać będ limę 
Berischa Kleinmanna, Perlę Kleinmanh t i nie” 
Kohn w r:eczonej sprawie na ich > nie 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie - 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiana 
0. k. Sąd krajowy j. handl. 080208 
W Krakowie, dnia 20 maja 1 


L. E. 329/98 1 ; 
C. k. Sąd powiatowy Puz 

damia niewiadomych z miejsca pó 

Tomasza Galusa, ża w sprawie 


p. Berish 


I. 


(4281) 


neński zaw% 
byta Jane. 
„zekucyin! 
gzel > 
kich Pr, 
us dj 

sią ni 

ustanowiono dis 2 


jewic28 
Puderkie ajat 


gwb 


Adama i Katarzyny małż. Dąbrow8 
ciw spadkobiercom Wiktoryi 10- 

Serwa o 89 zł. 22 ct., 
kuratora ad actum dw. dr. dod 
Pilźnie i doręczono mu uchwała d0 


i IL 


licytacyi realności, lwh. 31 ks. 8t 
Č. k. Sąd powiatowy Oddzia 
Pilzno, 3 czerwca 1898. 
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į | Kraków, dnia 81. Grudnia 1897 r. 
i 
DYBEKCY XA: KOMISYA KONTROLUJĄ © Ax 
| Z. Słoneeki. J. Głażewski. Dr. G. Romer. 
a; Naczelnik biura : 
5 Kroebl. 
I 
a 
b 
- | chód. Wyciąg z ksiąg kasowych za rok 1897. Rozchód. 
b —— a pa OZ WSZ ZZ ZZ ZZZZOZZYZ ZZ A => 
A | , | et. | złr. et. 
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|. C T "EPA. 29.739] 50 Sisi 0038,07 388_ 51.199| 95 
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| Procent od rachunku bieżącego wypłacony . . 1 « « 1 « 1 1 1 1.230| 44 
"a Wypłacona dywidenda za rok 1896 . . . « « « « «4 1 1 1 1 58.678| 68 
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Aj Kraków, dnia 31. Grudnia 1897 r. 
dj DYREKCYA: KOMISYA KONTROLUJĄCA: 


Z. Słonecki. J. Głażewski, Dr. G. Romer. 


Naczelnik biura : 
Kroebl. 


| Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOÓOSZERBIA 


przyjawoje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraty do 


wszystkich miejscowych. zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 


po censzh najprzystępniejszych. 


f) 
| 


Frebro agłeszania 
od wyrazu petitom 13/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


EJ ekcyi angielskiego języka, gramatyki i kon- 
wersacyi, tudzież literatury i deklamacyi udzie!a 

M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska l. 4, 

godzina 60 et. 615 


o m W WNE 


anowie, wstępujący w tym roku do czynnej 

służby wojskowej, zwłaszcza w kawaleryi lub 
artyleryi, ja!o jednoroczni ochotnicy, zechcą się we 
własnym interesie zgłosić: ulica Batorego l. 32 
I. piątro, drzwi nr. 3. 


DEATH u ZE 0 cz rz om e EOS 
I Gary inteligentny kancelista notaryalny, ka- 

tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacyą 
pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1893. Łaskawe zgłoszenia ped „Kaneelista* poste 


poenl Ei Stryj. 

gjiuchacz praw, rutynowany mundant, z pięi 
knem pismem, poszukuje miejses w kancelaryi 

adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 


stracyi Słowa polskiego. 
pPomieszkanie frontowe na I. pietrze skła- 
dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 
przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
należytościami, jest ed 1 października b. r. 
przy uł. św. Mikołaja 1. 14 (obok Uniwer- 
sztetu) do wysajęcia. 
Sklep. dwa pokoja, kuchnia, piwnica do najęcia 
ul. Zyblikiewicza 37. 


| E 


MY Jjatkowa medza. Dyetaryusz, złożony 
ciężką chorobą, prosi o pomoc. #nskawe 
datki przyjmuje Administracya Gazety Lwowskiej. 


od 


SB 


z Poor Wi fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryk: „REGENT“, której wyreby po- 
wszochnie uznane za najlepsze. Repa- 
Tucya rowerów uskutecznia się najsta- 
rauniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechanieeny dl» rowerów i maszyn do 
szycia. — 8. WAGNER, mechanik, 
we Lwowie, 
ulica Subieskiego 34 


z 


ay 


RATA? 


zk 
FTTTEWI 


RZEZ 
s 


Darishen 


AITKAKEY 
von 500 ai swe als Por nale 
besorgt coulant und discret 
Agentur, Budapest, 

Fostfach 138 692 


Nauke kroju 
oraz szycia sukiem 


systematycznie prowadzoną podają w szeregu arty- 
kultów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpiękniejsze 
iluszrosane pismo de kobiet. Każda z Pań, zapo- 
znawszy się z temi artykułami, będzie mogła bez 
vomocy krawczyni skroić dla siebie odpowiedn ą | 
toaletę. „Mody paryskie" kosztują kwartalnie tylko 
1 zł., półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., a prenumeratę 
należy przesyłać do Administracyi „Mó paryskich* 
Lwów, ulica Łyczakowska 27, lub do Aj-neyi dzien- 
ników S. Sokołowskiego Lwów, pasaż Hausmana 9. ` 
Numera okazowe na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


We S iik składach , Pra A enne Ae 


Drogistów i Fryzyerów znajđuje 


por 


Doniesienia prywatne- 


|| ekcye szermierki ma palzsze 
4 i florety. 

przystępne. Bliższe szezegóły zl. 
Batorege l 82, pierwsze pietre, 
każdego dnia ad g. 4 do 6. — Dla 
mžřodzieży akademickiej i ucz= 
: niów szkól średnich ceny zmiżone. 


ARTUR KOSCICKI 
(SYRIUSZ) 
Lwów, uiiea Zamarstynowska l. 11 ię 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 
poleca a 
| Wyborne kawy wprost z 
póź kl. od 75 ct. 
i Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka cd 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/8 litry “= 1 A 20 ct. 
I 


I 
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Ameryki 


Ka kao holenderskie pól k Le SR 


1 


Karty pocztowe 
z pedobiznami, 


Firma A. Casper'a w Berlinie, Ale- 
xanderpłatz 8, puszcza w obieg nader cie- 
kawą kolekcpę pod tytułem „Wielcy i sławni 
ludzie Polski“. 

Kolekcya ta zawiera w 68 numerach 
portrety osobistości w historyi lub też w dzie- 
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowiska. 

Wartość tej kolekcyi podnosi ta okolicz- 
ność, ża do psdobizn dołączono w krótkich 
i treściwych słowach Życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem. 

Kolekcya ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie- 
dzę nietylko młodzieży ale t dorosłych 

W tym celu pojawią się wkrótce albu- 
my z napisem „Wieley i sławni ludzie Polski“, 
które tworzyć będą niejako żywą encyklo- 
pedyę znakom tości polskich. 

Karty do nabycia w Ajeneyi dzien- 
ników i ogłoszeń, Lwow, pasaż Haus- 
mana i. 9. 


Dia amatorów sztuki. 
Reprodukcye fotograficzne 
z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie bndcarowym w an- 
gielskiem passe-par-tout 
Ścięcłte Fmdwiza XVI. 
Bataille de Arcis. 
Battailie de Wagrzie. 
Fapolesn na górze św. Bernarda. 
Quo Vadis. 
Sztuka 1 zł. 
Zamówienia przyjmuje 
Z. Klaften, fot:graf, 
Lwów, Jagiellońska 11. 
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MASC vaszon MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, Ey 

szcze, czerweność, krosty, wegry 
E3 wysypkę, liszaje, hemero'dy, swe 
dzenie chroniczne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
re; wstrzymuje natyckmiast Wypa- 
dauie włosów na brwiach i głowie 
i skuteeznie działa na porost włosów 
Słoik 24, fraukow ws Franeyi w 
Faryżu w apiece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
| wiórskiego, Ruckera, Ebrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
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PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


Dla Gralicyi 
(Wówny wyłączny skład 
i ekspedycya 


Marsz. SK [str 


Pr enumer 


ZM en E 


ata — TETKA 


RETRAS 


SEZ 


Ajencya dzienników i Inseratów 
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych 


Kantor Słowa = oki 
poc c 


A S 


Warunki bardzo. 


PN 


Handel | herbaty, kawy: i wina 


EDMUNDA Se 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbate zbioru majowego 


bezpośrednio z Chin sprowsdzong, ciemno naciągającą , Z wyborny” 
; smakiem i aromatyczną wonią. - 
i |, kl. Congo czarca nr. 1 zł. 1.60 "lą kl: Pecco kwiat.najprzd. Dr. oa 3— 
n Souchong czarna nr. 2 p 2.— „ Gunpowder ziel. perł. nr. $- 
5 „ zbiór majowy nr. żn 3.— =. ur. ae 
n  Kaysów „ n NI, 4.— _ „ Imperial ziel. perł nr. m 8- 
» Melange de Londres nr. 5” 4.— » Mandarin żółta krw. nr.1% n 130 
„ Pecco kwiatowej nr. 6 „ 8—  „ Wysiewki z własn. herbat n 1.60 
8 kwiat. karawan. nr.7 „ 4. — = oł. sz. herbat n ~ 
n Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w aezkach tą, T'a i "fa kilo. 1306 
Opakowanie nie "ie czy się. 


z promus załatwia st sie otang poca 


Zamówionia 


FEDNOBNIÓWEA MONACHIJSKA 


Pismo artystyczna zawierające utwory z dziedziny malarstwa, literatury 
i muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazowo 
ua rzecz kształcącej się tamże młodzieży poiskiej. 


W dziale literatury raczyli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bugiel, 
G.cki, Kazimierz Gliński Konst. Górski, T. J. Jeż, Jordan, Jan Kasprowicz, Marya Konop 
Antoni Lange Miriam, Adam M-ski, Andrzej Niemojewski, Eliza Orzeszkowa, Qr-ot, Stanistan 
j byszewski, Edward Porębowicz, Łucyan Rydel, Wład. Reymont, Selim, Ludwik Szezepańsk i, 
9 mierz Tetmajer, Wład. Wanke, Kazimierz Wize, St-a. Wyrzykowski, Jan Zakrzewski. ach 
$ W dziale muzycznym nadesłali swe utwory następujący kompozytorowie: Adam LaS 
4 Piotr Maszyński, Władyslaw Zaleński. 

3 W dziale malarstwa zsofiarowali swe wspńłpracownietwo następujący R DOS 
Brandt, Olga Boznańsk», 8. Buchbinder, Władysław Ozschórski, Józef Ozajkowski, Eug. ki 
8 Aleksandzr Gierymski, Sta znisła w Grocholski, Em. Jasiński, Leon Kaufman, Alfred Wierusz Kowalski 3 
A K Wierusz Kowalski, hr. Q:olia Kr aszewska, Soter Jaxa Małachowski, A. Markowicz, Stan. Radzie W 
jowski, A. Bchusz Siestrzeneewicz, Teofil Terlecki, M. Trzebiński, Władysław Turquier, padła 
Wankę, Feliks Wygrzywalski, J. Wodziński, Jul. Zuber. j nej: 


$ Zewnętrzaa strona wydawnictwa odpowiada najnosszym,wymaganiom sztuki reprodukcjl! 


JEDNODNIÓWKA MONACHIJSKA jest do nabycia we wszystkich księgarniach król, 


j Składy główne: Warszawa: Księgarnia K. Treptego, oraz Siład materyałów i przyborów 
tystyczno-malarskich Jul. Burofa. — Kraków (i na Galicyę): Księzarnia Gebethnera 1 
Lwów: Księgarnia Polska B. Połonieeki+go. — Poznań: Księgarnia A. Cybulskiego: — 
Kijów: Księgarnia H Isz:kowskiego. Petersburg: Księgarni K. Grendyszyńskie80- 
Nadto do nabycia w Monachinm: Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2). 
i Cona pojedyńczego egzemplarza w handlu księgarskim wynosi: 
j w Ks. Poznańskiem i Niemezech m. 3.50 — w Galieyi i Aus:ryi zł. 3 — w Królestwie i Raay i 
z przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł. 2 et 25. z przesyłką rs. 2 K 
Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się für 
Stały adres w Mosachium: E. Mithlthalers Hof-, Ruch- und Kunst-Druekerei, a 15 41 
J odnodniówka lee; SA 2 


Stefan 
niok 
Przy* 

gi” 


a: 


| 
là 


mi 


IMOM 
p! 


AATAS Lentil dt w || 


3ADXNRQOUdZY | 


— 


d LI NZV480 1I4V490104 f30ZvX 


A 


meaane CD PC MOTT A A 


ł 


zo 


STATUETKA MICKIEWICZA 


Cała figurka wykonana w bronzie 
aala laban tro w wre SA UL JE 
wyszła nakładem 
Landowskiego i Kóhlera we Lwowie. 
Cena. egzemplarza 5 zł. 

Wśród mnóstwa wydawnictw cdróżnia się statuetka ta najkorz 
nej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biu! 

Pomnik poety w miniaturze. 


i 
Zamówienia przyjmuje p | | 


yst 


A. Lanmdowski we Lwowie- 


Wszędzie do nabycia. 


„Gazety Lwowskiel 
główna Ajency* 
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